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Posowie i senatorowie wyjechali do Makowa 
dla złożenia hołdn pamięci Marszałka Plłsudskiet6 


Dziś o godz. 0.20 wyjechała spe-| W wycieczce tej biorą udział: p. 


Zaciekłe walki na bagnety — Olbrzymie straty Włochów 


LONDYN. Reuter donosi z Addis | przeczają kategorycznie pogłoskom | głównej armji i z 10 tys. żołnierzy 


cjalnym pociągiem do Krakowa wy- 
cieczka posłów i senatorów dla zło- 
żenia hołdu pamięci Marszałka Pil- 


marszałek Senatu Prystor, p. mar: 
szałek Sejmu Car, wicemarszałkowie 
Sejmu i Senatu oraz członkowie obu 


Abeby: Ras Sejum, jak mówią tu, 
przeprowadził wczoraj o godz. 20-ej 
kontratak pod Aduą. Wojska abisyń- 
skie otoczyły miasto i zmasakrowa- 
ły obrońców miasta w liczbie około 
2500, zdobywając tysiące karabinów 
i karabinów maszynowych, a także 
znaczną ilość dział i sprzętu wojen- 
nego. Atakujący ponieśli także cięż- 
kia straty. 

PARYŻ. Jak donoszą z Addis-Abe- 
by w chwili obecnej toczy się wiel- 
ka bitwa na południe od Adui. W 
bitwie tej biorą udział ze strony 
Abisynji armja Ras Sevuma i Ras 
Kassa. 

Wedlug miesprawdzonych wiado- 
mości, wojska Ras Seyuma miały 
w Rócy z 9 na 10 października okrą- 
żyć pozycje włoskie'nod Adug i za- 
atakować Włochów. Abisyńczycy 
ponieśli duże straty jednakże udaio 
im się zająć niektóre pozycje, wziąć 
jeńców oraz większą liczhę broni 
i amunicji. 

LONDYN. Poselstwo abisyńskie 
ogłasza urzędowo: 

Otrzymaliśmy wiadomość z mfa- 
rodaj rega źródła, że pod Aduą roze- 
grała się krwawa bitwa, w której 
zginęło około 2000 włochów. 

PARYŻ. Havas w doniesieniu z 
AddisAbeby potwierdza, że w nocy 
z dnia 9 na 10 b. m. abisyńczycy 
wtargnęli na pozycje włoskie w A- 
dui, ponieśli wprawdzie ciężkie 
straty, ale zajęli część pózycyj wło- 
skich, wzięli jeńców, karabiny ma- 
szymowe, działa i sprzęt wojenny. 

50 eryirejczyków przeszło z bro- 
nią w rdar na stronę abisyńczyków. 

LONDYN. Reuter donosi z Addis 
Abeby: Wczorajszy kontratak abi- 
syński był dla garnizonu włoskie. 
go w Adui zupełną niespodzianką. 
Znamy kontyngent abisyńczyków 
dotarł pod osłoną ciemności do po- 
zycyj włoskich. Wywiązały się za- 
ciekłe walki na bagnety na Śmierć 
i życie. Abisyńczycy mieli pewną 
przewagę liczebną, a pod wpływem 
wspomnień o zwycięstwie pod Aduą 
w 1896 r. walczyli — pisza kore: 
spamdent Reutera — jak djabły, po 
slugująoe się apagam i ezbyleta- 
pü. 

STRĄCENIE SAMOLOTU 
' WŁOSKIEGO 

LONDYN. Remier donosi z As- 
mary: Ras Sejum ukazał się na 
wschód od. Audi na czele znacznych 
niersgułarnych sił zbrojnych abi- 
syńskich. 

Z Addis-Abeby donoszą, że wo- 
jownicy szczepu Issu strzałami z ka 
rabinów w pobliżu Del-Dorra strąci- 
li samolot włoski j zabili 2 lotników 
włoskich. Od strzałów zwinął też 
(piegek, który znajdówał się w sa- 
mologie, Í 

ADUA W RĘKACH WŁOSKICH ? 

RZYM. Koła urzędowe włoskie za- 


o odebraniu Adui przez abisyńczy- 
ków. 
RAS SEYUM ODCIĘTY? 
ADDIS ABEBA. Ras Sejum Zó- 
stał podobno całkowicie odcięty od 


zmajduje się w dolinie Mariam Su- 
sula. 


Loimicy włosey donoszą o koncen- 


tracji wojsk abisyńskich na pól- 


nocno-zachód od Aksum. 


Masakra garnizonu włoskiego Adui? 


BERGIN, Nadeszłe tu w południe 
wiadómości o odbiciu Adui i wycię 
ciu całej załogi włoskiej przez Abhi- 
syńczyków, spotkały się w prasie 
niemieckiej ze sprzecznemi komen- 
tarzami. 

Jeden z dzienników, na podsta- 
wie doniesień z kół poinformowa- 
ue, wskazuje na symptomatyczny 
charakter informacji, podanej przez 
biuro Reutera dla określenia trd- 
nej sytuacji, w jakiej znajduje się 
północny front armji włoskiej. 
Dzienink przypomina przytem ostat 
nie wiadomości o próbie obejścia 
prawego skrzydła armji północnej 
przez Abisyńczyków, podkreślając, 


GENEWA. Komitet koordynacyj- 


ny uchwalił jednomyślnie wniosek. 


Edena, zalecający zniesienie zaka- 


zu wywozu sprzętu wojennego do: 


Abisynji. 


Komitet uchwalił również jedno-: 


(zel właskiogo sztabu generalnego odpłynął do ryk 


RZYM, Szef sztabu generalnego 
marszałek Pietro Badoglio i wice- 
minister do spraw kolonij Lessona 
odpłynęli dziś na okręcie „Bianca- 
mano do Afryki wschodniej. 

PARYŻ, Havas donosi z Rzymu: 


fa sztabu 


adoglio uważany tu jest za dowód,. 


że rzad włoski 


Włosko-abisyńskie rokowania pokojowe? 


BERLIN. Według depesz iskro- 
wych z Addis-Abeby prowadzone 


są tam gorączkowe i, na wielką ska-| nych, rzekomo bezpośrednich roko- 


lẹ zakrojone przygotowania do obro| 
ny stolicy Abisynji. Ilość wojsk,| 
skoncentrowanych w samem mie! 


ście i okolicy, ohliczają na 125.000) go hr. Vinci, bawiącego dotychczas 
dobrze wyszkolonych i uzbrojonych! w Addis-Abebię, do cesarza 


żołnierzy. 


iż informacje te znalazły częściowe 
potwierdzenie w komunikatach kwa 
tery włoskiej. 

Natomiaso, według doniesień, ja- 
kie otrzymano tu w godzinach po- 
południowych z Addis-Abeby, koła 
abisyńskie kwestjonują wiarogod- 
ność doniesienia Reutera, podno- 
sząt m. in, że wiadomość o odbiciu 
Adui nadeszła do stolicy Abisynji 
z dwudniowem opóźnieniem, drogą 
okrężną przez Debra — Markos. 
Gdyby wiadomość ta odpowiag« pra 
wdzie, musiałaby w tym! cżąsie być 
potwierdzona z północnego frontu 
abisyńskiego. 


myślnie wniosek Edena, aby zalecić 
państwom, które dotąd nie wprowa- 
dziły żadnych zakazów wywozu 
sprzętu wojennego, aby obecnie za- 
broniły tego wywozu do Włoch. Po- 


większą wagę do operacyj w Afry- 
ce i że iważa za nieprawdopodobną | sk 
możliwość zatargu zbrojnego w 
Europie. 

BERLIN. Z rzymskich kół pali- 


| toreznyrdh nadeszły tu informację, iż 
Wyjazd do Afryki wschodniej sze-| wyjazd szefa 


sztabu generalnego 


generalnego marszałka marszałka Badoglio do Afryki uwa» 
żać można za zapowiedź wzmożenia 
przywiązuje coraz, ofenzywy włoskiej, 


Badoglio od- 


Wczoraj krażyły w Addis-Abebie 


różne pogłoski na temat oeczekiwa- 


wań pokojowych  włosko-abisyń- 
skich. Pogłoski te pówstały w związ 
ku ze zwróceniem się posła włoskie- 


uym dnia 
'stworzył mianowicie podstawę do po- 


Wolno wywozić broń do Abisynji — 
nie wolno do Włoch 


Jednomyślne uchwały komitetu koerdynatyinego Ligi Narodów 


eby ma oba główne fronty wło- 


BY włoskiemu w Abisynji Vinci. 


sudskiego. Tzb ustawodawczych. 


Przedłużenie porozamienia polsko-gdeńskiego 
w sprawie wykorzystania portu gdnńskiego 


przez Polskę 

GDAŃSK. — Rokowania polsko- | rozumienia między organizacjami 
gdańskie, toczące się od kilku tygod-! gospodarczemi polskiemi i gdańskie- 
ni w sprawach, dotyczących usunię- |mi. Rozmowy w tej sprawie zostały 
cią ujemnego oddziaływania gdań- | już przez przedstawicieli polskich 
skiej reglamentacji guldena na pol-;izb przemysłowce-handłowych oraz 
ski handel i ruch tranzytowy przez | gdańskiej izby przemysłowo-handlo- 
obszar Wolnego Miasta oraz na swo- | wej rozpoczęte. 
bodny obrót gospodarczy pomiędzy | Drugi protokuł, dotyczący wykorzy 
Polską i Gdańskiem, jak również na |stania przez Polskę portu gdańskie- 
prawa korzystania przez Polskę z |go, przedłuża termin trwania poro- 
portu gdańskiego, doprowadziły do | zumienia z 18 września 1933 «r. na 
podpisania w dniu 11. października | dalszy rok gospodarczy od 1 paździer 
1935 r. 2-ch protokułów w wyżej wy- | nika 1935 r. do 80 września 1936 r., 
mienionych kwestjach. a jednocześnie przewiduje niezwłocz- 
Protokuł w pierwszej z tych spraw, |ne rozpoczęcie” dalszych rozmów. 
którego treść była zawartą w wyda- | Rozmowy te mają być w miarę moż- 
22.9 b. r. komunikacię, | ności ukończone przed końcem grud- 
nia 1935-1., z tem, iż osiągnięte w 
tych rozmowach porozumienie będzie 
niezwłocznie wprowadzone w życie. 
Rząd połski zastrzegł sobie porume- 
nie w tych rozmowach kwestyj, stoją 
cych w zwiazku z obecną sytuacją 
gospodarczą Gdańska. 
Przez podpisanie tych protokułów 
zakreślone zostały na najbliższy ©- 
kres czasu ramy pomyślnej współ 
pracy gospodarczej między Polską a 
W. M. Gdańskiem, która to współ-' 
praca może się rozwijać w miarę dal- 
szej normalizacji stosunków gospo- 
darczych polsko-gdańskich. 
(Teksty protokułów podajemy na 
innem miejscu). 


stąnowiono, że lista ogłoszona przez 
Roosevelta w dn. 5 b. m. została 
wzięta, jako podstawa do ustalenia, 
co należy uważać za sprzęt wojen- 
ny. 


owach 


— W północnej Besarabfi i na Buko- 
winie wybuchła gwałtowna epidemia 
szkarlatyny, Do objętych nią okolic wła 
dze wysłały specjalne kolumny sanitarne 
— W Moskwie zmarł w wieku lat 85 
akademik Michał Menzbir, 
zoo-geograł í oriitolog, założyciel rosyj 
skiej szkoły anatomii porównawczej, 
członek honorowy wielu towarzystw 
naukowych zagranicznych, m. in. Krółew 
skiego Tow. Naukowego W, Brytanfi. 
— W pobłiżn Naon, w prowincji Bue- 
nos-Aires, nastąpiło na przejeździe ko: 
lejowym zderzenie autobusu z pocię- 
j giem, Wszyscy autobusu, w 
liczbie 10, zginęli na miejscu. 
Seląssie z prośbą o audjencję, w — Na kolei Geithus-Amot (na granicy 
czasie której poseł zawiadomił, iż eriy arar pE wyke pok, za 
z SERGE s ci arowóz i wagon towarowy y- 
będzie mógł wyjechać dopiero pó pac Maszynista poniósł śmierć, pa 
przybyciu ostatniego konsula wło- lacz został ciężko raniony, wielu podróż 
skiego z Magale. | nych odniosło obrażenia. 
ADDIS ABEBA, Cesarz Haile Se: A ~- W warsztatach dołów, zajętych o- 
«onie budową krążownika „Strasbourg 
lassie odmówi? _ audiencji / posłowi w St Nazaire, wybuchła butla z tlenem. 
| Trze; robotnicy sa zabici, 5 odniosło 


| ciężkie ranya 


Kota rzymskie zaprzeczają wiado- 
mościom o rzekomym planie praka- 
zania marszalkowi Badoglio naczeł- 
nej komendy w operacjach wojen- 
nych na froncie abisyńskim, która 
obecnie spoczywa w ręku gen De 
Bono. 
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Przestrze. 


Wiadomo, że propaganda naroio- 
wo-socjalistyszna wysunęła ostatnio 
hasło, że Niemcy są narodem bez 
przestrzeni. Pod tytułem „Naród bez 
przestrzeni“ napisał jeden z wybit- 
niejszych powieściopisarzy doby 0- 
becćnej powieść ` przedstawiającą 
właśnie w formie literackiej to za- 
gadnieiie tak palące dla Niemiec w 
przekonaniu narodowegó socjalizmu. 
Myliłby się; jednak ktoby /sądził, że 
hasło zdobycia nowej przestrzeni 
jest dziś aktualne tylko w Niem- 
'ezech. Zbytecznem byłoby przecieł 
powtarzać trywialne i znane prawdy, 
że potrzeba nowej przestrzeni i szu- 
kanie nowej przestrzeni było i za- 
pewne będzie jedną z przyczyń wo- 
jeń. Na łamach „N. Zürcher Zeitung“ 
(z 2 b. m.) ogłosił niedawno na ten 
temat prof. C. Fr. B y lan d bar- 
dżo ciekawy artykuł, w którym wska- 
zał na dwa przedewszystkiem pań- 
stwa, dla których walka o zdobycie 
nowej przestrzeni dla swych obywa- 
teli jest ważnym motywem ich poli- 
tyki. Są to Japonja i Włochy, 

Pęd do ekspansji u tych narodów 
jest zdaniem uczonego szwajcarskie- 
go następstwem potrzeby nowych te- 
renów do życia dla swych obywateli. 
Prof. Byland uważa, że stoimy tutaj 
wobec zagadnienia unikania wojen 
wywołanych temi motywami, przez 
odpowiednią i rozsądną politykę ko- 
Jonizącyjną czy też politykę podziału 
ziami. Zdaniem jego, może właśnie 
Liga Narodów nadawałaby się do o- 
pracowania i rozwiązania tego nie- 
zmiernie trudnego zagadnienia. Już 
w roku 1907 sprecyzowała. Japonia 
przez usta hr. Komura swoje postu- 
laty dotyczące zdobycia przestrzeni 
dla 100 miljonów Japończyków. Przy 
liczbie mieszkańców 70 miijonów ży- 
je w Japonji na przestrzeni kilome- 
tra kw. przeciętnie 184 ludzi, w ob- 
szarąch zaś lepiej zagospodarowa- 
nych do 900. Włochy mają 44 miljo- 
ny mieszkańców a przeciętna gęstość 
zaludnienia wynosi 144 mieszkańców 
na kilometr. t 

W rozważaniach dotyczących gë- 
'stości zaludnienia wziąć trzeba pod 
uwagę, że mieszkaniec białej rasy 
potrzebuje naogół większej przestrze- 
ni do życia niż mieszkaniee innej ra- 
sy. Do tego dochodzi jeszcze fakt na- 


turalnego przyrostu ludności, który | 


wynosi w Japonji 16 promille, we 
Włoszech 11 promille, gdy np. we 
Francji 1,3 promille. Naturalnie, że 
wielkie znaczenie odgrywa tutaj po- 
siądanie kolonij przez pewne kraje. 
Francja posiada kolonje wielkości 
11.547.000 kilometrów kw., podczas 
gdy ktaj macierzysty obejmuje 
550.086 kilometrów kw. — zatem sto- 
sunek 20:1. Ten stosunek wyraża się 
w Wielkiej Brytanji liczbą 172:1, w 
Japonji 1:1, we Włoszech 7:1, przy- 
czem zważyć należy, że włoskie kolo- 
nje obejmują w znacznej części ob- 
szar pustynny. Nadto zwrócić należy 
uwagę na jeszcze jeden czynnik, na 
stosunek ilości mieszkańców w kraju 
macierzystym do ilości mieszkańców 
w kołonjach. Ten stosunek wyraża 
się w następujących liczbach. We 
Włoszech mają kolonje 2 miljony 
mieszkańców, kraj macierzysty 44 
miljony. Zatem jest stosunek 1:22. 
W Wielkiej Brytanji mają kolonje 
450 miljonów mieszkańców, a kraje 
macierzyste 46 miljonów. Stosunek 
zatem wyraża się w liczbie 10:1. 
Przeciwieństwo tego stosunku we 
Włoszech i Wielkiej Brytanji bije 
przecież w oczy. Następnie zważyć 
mależy na następującą okoliczność. 
Tlość mieszkańców Chin potroiła się 
w ostatnich 130 latach. Około r. 1800 
wynosiła mniejwięcej 775 miljonów, 
ok. roku 1850 — 1075 miljonów, w 
r. 1900 — 1570 miljonów, tuż przed 
wojną — 1809 miljonów, w r. 1920 
— 1800 miljonów, w r. 1928 — 1920 
miłjonów. Obecnie zaś wynosi około 
2.000 miljonów. Jeśli rozważymy te- 
raz dalej sprawę zamieszkania po- 
szczególnych części ziemi, to stwier- 
dzić wypadnie, że Ameryka pół 
jest zamieszkana tylko na jakieś 20 
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procent swojej chłonności na miesz- 
kańców, Ameryka połudn. na jakieś 
6 proc, Afryka środkowa na 5 proč, 
Australja ną jakieś 5 proc, Nato- 
miast ehłonność Azji wschodn. jest 
zupełnie wyczerpana, zaś Europy za- 
chodniej o wiele przekroczona. 
W świetle tych wywodów uczone- 
go szwajcarskiego staje się jasnem, 
że przyszłe dzieje ludzkości po ia- 
kichś nadzwyczajnych tarciach i na- 


dyb dla ciągle wzrastającej ludności, 
doprowadzić muszą do pewnego ro- 
dzaju wędrówki ludów. Faktem jest, 
że mniejsze szanse do aklimatyzacji 
w klimatach ciężkich do zniesienia 
posiada rasa biała niż rasa żółta. Ra- 
sa żółta przewyższa rasę białą nie- 
tylko ilością, ale — z pewnemi wy- 
jątkami, do których zaliczyć wypada 
i Japończyków — zdolnością aklima- 
tyzacji. Naprzeciw 750 miljonów 
przedstawicieli cywilizacji Zachodu 


LONDYN. Wiadomości z pola wal 
ki opiewają, że na froncie północ- 
nym rozgorzała znów zacięta walka, 
Ze strony Włochów czynione są 
przygotowania do nowej ofenzywy, 
która ma być podjęta w najbliższym 
czasie z bazy, za jaką służy obec- 
nie Adua. Ofensywa tu ma być skie- 
rowana ku śmodkowej Abisymjt, 
wzdłuż doliny rzeki Takaze, mając 
za pierwszy cel opanowanie miej- 
scowośdi Makale, a za dalszy — doj- 
ście do Magdala. 


Przygotowując tę operację, gen. 


nie od Adigratu, miejscowości Ede- 


le przez oskrzydlenie wojsk abisyń- 
skich, skoncentrowanych dookoła 
Makale. 

Najwidoczniej w związku z ocze- 
kiwamiem tej ofensywy włoskiej, 
wojska abisyńskie przystąpiły dzi- 
siaj do kontrataku, chcąe przeszko 


Walki o ś 


RZYM. Prasa donosi telegraficz- 
nie z Asmary że budowa dróg na Za- 
jętych terenach posuwa się szybko 
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pięciach na tle szukania nowych sa-l 


Santini, którego baza znajduje się. 
w Adigrat, zajął położoną na połud | 


ga Hamus, pianując zajęcie Maka-|| 


t + 


wych, których liczba wzrasta progre-| j 


sywnie naskutek o wiele większej 
rozrodczości. ł 


Pod berłem Wielkiej Brytanji żyje; 


dziś ok. ćwierć wszystkich ludów i 
ras i kraj ten teź jednoczy najwięk- 
sze rasowe przeciwieństwą i proble- 
my. Wstrząs tej pozycji W. Brytanji 
musiałby mieć najpoważmiejsze kon- 
sekwencje dla cywilizacji zachodniej. 
Nie ulega zaś wątpliwości, że telem 
polityki japońskiej jest właśnie ten 
wstrząs wywołać i do tego zmierza 
świadomie i celowo polityka japoń- 
ska. Uszło uwagi wielu pubłicystów, 
że z końcem bieżącego miesiąca ro- 
zeszły się wiadomości o bardzo po- 
ważnej inicjatywie japońskiej zmie- 
rzającej do tego, ażeby pogodzić Chi- 
ny, Japonję i Mandżukuo na płasz- 
czyźnie wspólnej walki przeciwko ko- 
oniżnowi: Jest to oczywiście tylko 
na drodze 


prawie podwójna ilość koloro- 


jeden z kroków Japonji 


dzić przygotowaniom do tej ofen- 
sywy. i 

Na południe od Audi wojska Ras 
Sejuma i Ras Kassa rozpoczęły 
dziś nad ranem gwatłowny atak. Te 
posumięcia wojsk abisyńskich o- 
późniają również zajęcie przez Wio- 
chów miejscowości Aksum, Włosi 
liczyć się muszą również z siłami 
abisyńskiemi na swojem lewem 
skrzydte w rejonie Walkait, aby nie 
ułeć oskrzydleniu przez wojska abi- 
syńskie, które w tej okolicy usiłują 
przejść przez rzekę graniczną Šetit 
(i wejść do Erytrei na tyły Włochów. 
| Jeżeli chodzi 6 front południowy 
w prowincji Ogaden, to wojska wło- 
skie posuwają się zwolna przez pa- 
lące piaski pustyni, mając za cel 
dalszy miejscowość Harrar. Narazie 
jednak jest to więcej wałka o wo- 
dę, aniżeli o ziemię. Posuwanie od- 
bywa się pod naczelnem dowódz- 
twam gen. Graziani, głównie przy 
użyciu wojsk zmotoryzowanych. 
Wojska abisyńskie bronią każdego 


jej ponazjatyckiej "Wa 4-1 


rjum Brytyjskiego. 7 
Na tle tych rozważań i tych l 
tów konflikt abisyńsko-włoski na 


ra nieco innego znaczenia 1 sensu, 
anizeli walki o takie czy inne zasady 
polityki, sankcje itp. Jest on jednym 
z gwałtownych przejawów owych zmia 
gań o nową przestrzeń, jest on też jed- 
nym z przejawów owej walki ras, 
której wybuchu | oczywiście (Wielka 
Brytanja nie chciałaby przyśpieszyć 
i dlatego też dla niej, wybuch wojny 
abisyńsko - włoskiej, wojny, 
skończyć się może osłabieniem pre- 
stiżu rasy białej, jest w najwyższym 
stopniu niepożądany. Nie należy za- 
pomiinać, że w stóstnku Wielkiej Bry 
tanji do zagadnienia wojny abisyń- 
sko-włoskiej wchodzą w rachubę nie- 
tylko względy polityki angielskiej, 
ale przedewszystkiem wielko-brytyj- 
skiej. 


E TŻ ZET FOTY E KONNE E "TY ROPEK E E E 


Mini przygołowają olenzywę na wozystich frontach 


Abisyńczycy zagrażają tyłom wojsk włoskich od strony Erytrei 


źródła wody, o które sbaczane są 
i homeryckie boje. Walka toczy się 
obecnie około miejscowości Gorahi. 

PARYŻ. Korespondent „Paris 

Soir“ z frontu w Erytrei donosi, że 
armja włoska przygotowuje donio- 
słe wydarzenia na froncie północ- 
Fnym. Chodzi tu mianowicie o ofen- 
|gywę wzdłuż doliny Takazze. Zaję- 
| cie tej olbrzymiej arterji, która do- 
| chodzi aż do centrum Abisynji, ma 
stanowić drugi etap penetracji wiło- 
skiej. 

W prowincji Tigre nagromadzono 
| olbrzymie ilości amunicji i żywno- 
| śfi dla zapotrzenia oddziałów. 

Dotychczas rozpoczęcie ofensywy 
powstrzymywały wypady abisyńczy- 
| ków na prawe skrzydło armji wło- 

skiej, Od kilku dni bombardowanie 
z samolotów tych drabnych oddzia- 
łów abisyńskich zdaje się utorowa- 
ło drogę wojskom włoskim. Jeden 
z oddziałów armji gen. Santini za- 
jął miejscowość Edoga, która sta- 
nowi jeden z kluczy doliny Takazze, 


więte miasto Aksum 


Dnia 9 b. m. jeden z samolotów 
włoskich dokonał śnuałego i sku- 
tecznego wywiadu nad Aksum, po- 


naprzód, jednakże na drodze do |czem wylądował w pobliżu miasta 
|Adlui trzeba jeszcze zbudować 8 na terenie, zajętym przez: nieprzy- 
klim., aby do tego miasta mogły swo | jaciela i po dokonaniu różnych war- 
bodnie docierać samochody. Budo- | tościowych zdjęć fotograficznych, 
wa dróg posiada dla armji północ- i lotmicy włoscy powrócili z bogatym 
nej włoskiej szczególnie doniosłe | materjałem wywiadowczym do As- 


zmaączenie. Armja ta liczy 100 tys. 
ludzi, 2300 karabinów maszynowych 
230 armat, 92 czołg! i 25.000 zwie- 
rząt pociągowych mułów i koni. 


mary. 

Kolumna gen. Maravigna posuwa 
się w kisrunku Aksum. Zajęcie te- 
go miasta będzie miało wielki 


wpływ na stan moralny ludności 
abisyńskiej, ponieważ Aksum jest 
miastem świętem, posiadającem tra- 
dycje historyczne i religijne. 

Zaznaczyć należy, iż źródła wło- 
skie nie ogłosiły dotychczas żadne- 
go komunikatu o zdobyciu Aksum. 

LONDYN. Reuter donosi z Rzy- 
nu: Włosi mie chcą bombardować 
Aksum, jako miejsca świętego i spo 
dziewają się, że miasto wpadnie w 
ich ręce w wyniku operacji na in- 
| nych odeinkach. 


Sytuacja ma froncie 


Depesze z pola walk w Abiswnji, 
jakie nadeszły w ciągu ubiegłej do- 
by, wskazują na próby ożywienia 
włoskiej akeji ofenzywnej. Było to 
o tyle niespodziewane, że bardzo nie- 
dawno przecież ze strony włoskiej 0- 
głoszono, że operacje ofenzywne be- 
dą na 14 dni przerwane z powodu po- 
trzeby powiązania umocnień etapo- 
wych oraz uzupełnienia broni pan- 
cernej i ciężkiej artylerji. Tymcza- 
sem i Abisyńczycy nie zachowują się 
biernie. Wedle ostatnich depesz 
kontrataki ich uwieńczone zostały 
powodzeniem na froncie północnym. 


FRONT PÓŁNOCNY 
Zacięta walko toczy się ciagle w o- 
kolicach Adui, Aksum a także Adi- 
grat. Adua i Adigrat znajdują się w 
ręku Włochów w chwili gdy to pisze- 


my, Adua, o którą toczono tak zacię- 
te walki, uchodzi tu za główną bazę 
operacyjną wojsk włoskich. W ostat- 
nich depeszach są jednak znowu po- 
głoski o odbiciu jej przez Abisyńczy- 
ków. 

Linja wysokich gór uniemożliwia 
tu w każdym razie szybkie posuwa- 
nie się wojsk włoskich, to też znacz- 
niejszych zmian terytorjalmych na li- 
nji tego frontu niema. 

Wiadomości o przedostaniu się nie 
regularnych wojsk abisyńskich na 
tyły armji włoskiej i wtargnięciu do 
Erytrei gdzie partyzanckie te od- 
działy usiłują niszczyć włoskie środ- 
ka łączności, potwierdzaja się, nie- 
wiadomo jednak jak wiele jest tuch 
wojsk partyzanckich i jakie ich suk- 
cesy. 


FRONT WSCHODNI 
Operacje włoskie są tw bardzo 
trudne z przyczyn klimatycznych ô- 
raz terenowych. Brak wody utrudnia 
akeję do reszty. Główne walkż toczą 
się w okolicy Harar. is 


FRONT POŁUDNIOWY 

Sytuacja jest podobna. Walki roz- 
wijają się w okolicach Ual-Ual i Gar- 
logubi, gdzie zastosowano ataki sa- 
molotowe przy użyciu bomb gazo- 
wych. I na tym froncie daje się zau- 
ważyć wzmożona aktywność włoska, 
co do rezultatów której wiadomości 
mie sę dosyć jasne. O znacznych suk- 
cesach terenowych w każdym razie 


nie można mówić. 
Charakter wojny tutaj może naj- 
bardziej staje się — że strony Abi- 
; syńczyków — partyzancki. 


która |. 


Bremer $} na-Zamku 


] y Rzeczypospolitej 

przyjął wczoraj premierą. Sławka. 
A | 

t m S Prezydent przyjął 

na ej audjencji p. ministra Ko- 

munikaeji Butkiewicza oraz podse- 

kretarza s Piaseckiego. 


PM) 
Mn. Beck w Berlinie 

GENEWA. Dziś-o* godz: 10-ej ra- 
no p.-minister Spraw” Zagranicze 
nych Beck opuścił Genewę samolo= 
tem. 

BERLIN - Minister spraw za- 
granicznych Jóżeęf Beck przybył dziś 
popołudniu samolotem z Genewy do 
Berlina! | | | lv fl 
Ambasador R. P. Lipski wydał na 
cześć p. ministra Becka obiad, w któ 
rym wziął również udział minister 
spraw zagranicznych Rzeszy von 
Neuratha= — ZW + zma z 

Wieczorem p. minister Beck wyje- 
chał do Warszawy. 


Komisja d3 spraw 


czasu praty 
w górnictwie węglowem 
i hutnictwie 

KATOWICE. — W dn. 11 b. m, 
odbyło się w Katowicach drugie po- 
siedzenie komisji do spraw czasu 
pracy w górnictwie węglowem i hut- 
nictwie, pod przewodnictwem nacze|l- 
nika Józefa Zagrodzkiego. Na posie- 
dzeniu został przyjęty regulamin prac 
komisji. Regulamin określa skłąd o- 
sobowy komisji na 18 osób, a miano- 
wieie 9 przedstawicieli pracodaw- 
ców i 9 przedstawicieli robotników. 
Regulamin przewiduje powoływanie 
rzeczoznawców. Jako pierwszego rze- 
kzoznawcę powołano p. Z. Wróblew- 
skiego, radcę Min. Op. Społ. Ponadto 
przedstawiciele stron zgłosili kandy- 
datury inych rzeczoznawców, których 
powoływanie będzie następować w 
miarę postępu prac komisji. 

Tegoż dnia odbyło się drugie po- 
siedzenie komisji do spraw kas gór- 
niczych pod przewodnictwem naczel- 
nika Wacława Brunera. Na posie- 
dzeniu omawiano sytuację finanso- 
wą Spółki Brackiej w Tarnowskich 
Górach oraz postanowiono na następ 
nem posiedzeniu wysłuchać opinji 
dyr. Potyki, którego komisja powo- 
łała jako rzeczoznawcę. (PAT). 


Proces 0 zujścia w Supraślu 


BIAŁYSTOK. — Przed Sądem O- 
kręgowym w Białymstoku toczył się 
dziś proces o głośne w swoim czasie 
zajścia w Supraslu. 

Prokurator w stosunku do 3-ch o- 
skarżonych zrzekł się oskarżenia, dla 
pozostałych zaś domagał się łagodne- 
go wymiaru kary i zawieszenia jej 
wykonania. Sąd wydał wyrok skazu- 
jący 6 oskarżonych po 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na 3 lata. 4-ch zaś uniewinnił. 

(PAT). 


$kazunie b. dyrektora 
gimnazjum 


KATOWICE. — W Sądzie Apeła- 
cyjnym w Katowicach zapadł dziś 
wyrok w sprawie przeciwko b. dyrek- 
torowi gimnazjum w Rybniku, Ką- 
dzieli, oskarżonemu o przywłaszcze- 
nie pieniędzy szkolnych. 

W pierwszej instancji Kądziela 
skazany został na 5 lat więzienia. 
Sąd Apelacyjny zatwierdził zasadni- 
czo wyrok, zmniejszając obwinione- ' 
mu wymiar kary do 2 lat więzienia i 
orzekając utratę praw obywatelskich 
Kądzieli na lat 5. 


Mecz bokserski 
Wrocaw — Poznań 9:7 


WROCŁAW. — Dziś we Wrocła- 
wiu odbył się międzymiastowy mecz 
bokserski Poznań — Wrocław. Zwy: 
ciężył Wrocław w stosunku 9:7. 


Zwołanie parlamentu 
~ ungielskiego 


LONDYN. — Agencja Reutera do 
nosi; Parlament zwołano na 22 paź- 


i dziernika 


LabourPartyisankcie 


(Korespondencja wasna „Xurjera Polskiego) Londyn, w październiku 


Konferencja Partji Pracy, która |stą chrześcijańskim. Jako socjalista 
w tym roku odbywała się w Brigh-|'i chrześcijanin musi z głębi serca 


tom, obfitowała w szereg momentów 
dramatycznych. Tematem dnia były 
sankcje i o nich mówiło się niemal 
hez przerwy przez pierwsze trzy dni 
konferencji. Z góry było wiadomo, że 
większość Partji opowie się za jak- 
najdalej idącem poparciem Ligi Na- 
rodów i zą sankcjami, chodziło jedy- 
nie o sprawdzenie sił opozycji i wy- 
słuchanie jej argumentów. Specjal- 
nie utrudniał sytuację fakt, że popu- 
larny leader Labour Party, — siedem 
dziesięcioletni George Lansbury wie- 
lokrotnie publicznie oświadczał, że 
nie zgadza się z polityką partji i prze- 
ciwny jest stosowaniu sankcyj. Kto 
będzie następcą Lansbury'ego i czy 
ewentualnie będzie mógł „Old Geor- 


protestować przeciw sankcjom, któ- 
re mogą, jak to zresztą Szczerze przy- 
znają zwolennicy oficjalnej polityki 


militarne, praktycznie jednoznaczne 
z wojną. Lansbury w swej mowie nie 
używa logicznych argumentów, nie 
przemawia jak doktryner, czy parla- 
mentarny orator, ale powtarza znane 
wszystkim słowa z Pisma Świętego, 
że „kto mieczem wojuje, ten od mie- 
cza ginie“. Siła nie jest lekarstwem 
— tłumaczy towarzyszom siwowłosy 
leader, i niema różnicy między mā- 
sowem morderstwem  zorganizowa- 
nem przez Ligę Narodów, a takiem 
samem morderstwem odbywającem 
się pod auspicjami poszczególnych 


ge“ pogodzić stanowisko leadera z | państw. 


zachowaniem swojej osobistej opinji 
w tej zasadniczej sprawie — oto py- 
tania, najczęściej powtarzane w pra- 
sie przed konferencją w Brighton. 

Mowa przewodniczącego konferen- 


Delegaci kongresowi są wzrusze- 
ni, salą robi owację leaderowi, ale 
większość się z nim nie zgadza. Jesz- 
cze nie przebrzmiały ewangeliczne na- 
woływania starca a jużrozpoczyna się 


cznie przyszły prawdopodobnie lea- 
der Labour Party, związkowiec i 
działacz samorządowy — Herbert 
Morrison, nawołujący do zgody w ło- 
nie partji. Morrison wygłosił świet- 
ne przemówienie, uzasadniając konie- 
czność stosowania sankcyj i wykazu- 
jąc brak konsekwencji zwolenników 
integralnego pacyfizmu. 

Liga Narodów jest dziś jedyną o- 
stoją międzynarodowego porządku i 
zarodkiem przyszłego rządu „pań- 
stwa światowego“ — wyjaśniał Mor- 
rison, jeżeli opuścimy Ligę, jak chce 
sir Cripps, świat wróci do przedwo- 
jennego systemu paktów i przymie- 
rzy, które doprowadzić muszą do 
wojny. Liga Narodów i jej prestige 
muszą być za wszelka cenę utrzyma- 
ne, a niestosowanie sankcyj w sto- 
sunku do Włoch, wyłamujących się z 
przyjętych dobrowolnie zobowiązań 
byłoby błędem nie do powetowania. 
Anglja nie będzie Judaszem — o0- 
świadczył inny zwolennik rezolucji 
Hugh Dalton — i nie złamie swoich 


cji Robinsona otworzyła dysputę w jofensywa zwolenników rezolucji, re- |przyrzeczeń międzynarodowych. San- 
sprawie sankcyj. Robinson nakreślił | prezentowana przez delegatów Związ i 
oficjalną linję polityki partji, opie- ków Zawodowych. Trade Unions są | 
rającą się na rezolucji wspólnie przy- | czynnikiem decydującym w Labour |ofiejalnej i w głosowaniu większość 
gotowanej przez egzekutywy Labour | Party, jako realna podstawa ruchu |2.168.000 głosów poparła ich stano- 


Party, Parlamentarnej Labour Par- 
ty i Zarządu Kongresu Związków 
Zawodowych. Rezolucja ta w wyraź- 
nych słowach nawołująca do popar- 
cia sankcyj i akcji Ligi Narodów 


partji, przeobrazić się w > 


socjalistycznego a jednocześnie, jako 
jego „finansista“. Trzydzieści sześć 
tysięcy funtów rocznie wpłacanych 
do kasy partyjnej przez Związki Za- | 
wodowe — to nie bagatela, bez tej | 


keje są koniecznością dziejową — 
powtarzali przedstawiciele polityki 


wisko przeciw 102.000 głosów opozy- 
cji. Związki zawodowe i ich polityka 
odniosły wałne zwycięstwo w Brigh- 
ton. 
Epizodem 


burzliwej konferencji 


została zaakceptowana przez Trade |bowiem kontrybucji działalność par-: było raczej spokojne i może nawet 


Uniony na dorocznym kongresie w 
Margate. Wkrótce po tym kongresie, 
nastrojonym bardzo antywłosko i wo- 
jowniczo, ukazały się pierwsze pro- 
testy członków Labour Party, nie- 
zgadzających się z polityką oficjalną. 
Największe wrażenie wywołały o- 
świadczenia; leadera George Lans- 


tji w terenie byłaby mocno skrępo- | 
waną, jeżeli wogóle możliwą. Ernest 
Bevin przedstawiciel jednego z naj- 
wpływowszych i najbogatszych związ 
ków-transportowców, dość brutalnie, 
zwłaszcza po delikatności wywodów 
Lansbury'ego, postawił sprawę — 
„było dość czasu na namyślanie się i 


bury, wodza Ligi Bocjalistycznej — | protesty, dziś trzeba się zdecydować, 


sir Stafforda Crippsa i szefa socja- 
listów w Izbie Lordów — lorda Pon- 
sonby. 

Na konferencji w Brighton pierw- 
szy z ramienia opozycji przemawiał 


sir Stafford Cripps, założyciel i wódz | 


Ligi Socjalistycznej, liczącej około 
8,000 członków i reprezentującej le- 
we skrzydło Partji Pracy. Sir Staf- 
ford Cripps nawoływał w czasie za- 
targu japońsko-chińskiego do stoso- 
wania sankcyj militarnych, wzywał 


nawet w Parlamencie rząd do wysła- | 


j komu się sankcje nie podobaja. 


niech się wynosi“. Bezkompromiso- 
we wystąpienie Bevina wywołało o- 
burzenie na sali, które tuszował zię- 


|nei Partji 


melancholijne zebranie Parlamentar- 
Pracy w Londynie, na 
którem sędziwy George Lansbury 
zgłosił swoją rezygnację. Posłowie 
socjalistyczni starali się zapobiec 
kryzysowi j przekonać leadera, by po- 
został na stanowisku do nowych wy- 
borów. ale „old George“ był nieugię- 
ty i nie zgadzał się stanowczo na re- 
prezentowanie partji, która zdaniem 
jego prowadzi błędną politykę. 7 bó- 
lem serca przystąpić trzeba było do 
wyznaczenia nowego szefa: opozycji 


Jego Królewskiej Mości. Niestety 
idealny kandydat Herbert Morrison 
nie jest członkiem parlamentu (lea: 
der musi być w parlamencie), a jego 
najpoważniejszy „rywal ex-minister 
zdrowia, Alfred Greenwood nie ma 
na terenie parlamentarnym odpo- 
wiedniego poparcia. Związki zawodo- 
we są reprezentowane w Izbie Gmin 
stosunkowo słabo, a dziwną ironją lo- 
sów najsilniejsi są górnicy, którzy 
już na kongresie w Margate poparli 
politykę Lansbury'ego. 

Sytuacja była bardzo trudna i dla- 
tego zdecydowano się na kompromis 
— leaderem został zwolennik polity- 
ki oficjalñej i ex-wiceminister woj- 
ny w ostatnim socjalistycznym gabi- 
necie, major Attlee; ale tylko na o- 
kres obecnej sesji parlamentarnej, to 
znaczy przypuszczalnie na miesiąc. 
W następnych wyborach wejdzie 
pewnie do Parlamentu Herbert Mor- 
rison i zgodnie z tradycją będzie 
mógł zostać leaderem Labour Party, 
a do tego czasu funkcje szefa spel- 
niać będzie stary działacz socjalisty- 
amy, zgadzający się całkowicie z po- 
lityką sankcyj — major Attlee. La- 
bour Party uniknęła szczęśliwie roz- 
łamu i poważniejszy kryzys został 
zażegnany, jak jednak te wewnętrzne 
spory odbiją się na wyborach i w 
wypadku konieczności stosowania 
sankcyj militarnych — to sprawa 
otwarta. Jednolitość ruchu została 
zachowana, formalnie przynajmniej, 
niewątpliwie jednak niebezpieczeń- 
stwo nie zostało jeszcze zażegnane i 
wybory pod znakiem sankeyj będą 
dla osłabionej wewnętrznie Labour 
Party ciężką próbą. Kto wie — może 
pastga Baldwin zmienił podobno w 
ostatniej chwili front i chce zarzą- 
dzić wybory nie w lutym, jak to było 
projektowane, ale już w listopadzie 
| oku bieżącego. 


Jerzy Toeplitz. 


Teksty protokółów polsko-gdońskich 


Pierwszy protokół 


Podpisany w dniu wczorajszym 


nia wojsk brytyjskich dla obrony | protokół w sprawach dotyczących 
Chińczyków. Dziś sir Cripps zmienił, usunięcia ujemnego oddziaływania 
zdanie, do czego przyznaje się otwar- | gdańskiej reglamentacji guldena na 
cie na konferencji w Brighton, zwie- iipolski handel i ruch  twanzytowy 
rzając się, że stracił zaufanie do Li- | przez obszar w. Miasta oraz na swo 
gi Narodów, która jest narzędziem |bodny obrót gospodarczy między 
kapitalizmu i imperjalizmu, Między-' Polską a Gdańskiem posiada nastę- 


narodową Unją Bandytów, której 
członkowie chwilowo odgrywają role 
policjantów. Liga Narodów to tylko 
piękna wymówka, w rezultacie wcia- 


pujące brzmienie: 

W wykonaniu protokółu z 8 sierp- 
nia 1935 rząd połski i senat w. m. | 
Gdańska celem usunięcia ujemnego 


oraz dla celu tranzytu do i z in- 
nych państw, hędzie utrzymany 
przez senat gdański niezależnie od 
pozostawienia w mocy na czas przej 
ściowy reglamentacji guldena prze- 
widziamej w protokóle z dn. 8 sierp- 
nia 1935 r. 

3) Na cele polskiego handlu gas 
graniicznego przez Gdańsk oraz tran 
zytu do i z innych państw będa 
przydzielane dewizy za guldeny w 
tych wypadkach, w których zacho- 


zająca Labour Party w zwykłą im- | oddziaływania gdańskiej reglamen- | dzi potrzeba takiego przydziału. 


perjalistyczną rozgrywkę wojenną. |tacji guldena na polski 


handeł i 


Mussolini nie będzie bynajmniej | ruch tranzytowy przez obszar wolne 
„zgnieciony”* przez sankcje, a zrobi | go miasta oraz swobodę obrotu go- 


sobie na boczku dobry interes. Tyle 
sir Stafford Cripps, jak go złośliwie 
nazwał jeden z delegatów — „naj- 
barwniejsza postać w angielskim ru- 
thu robotniczym od czasów sir Os- 
walda Mosleya". 

Opozycja lorda Ponsonby, który 
prowadził akcje pacyfistyczną w 1914 
roku, oparta jest na innych przesłan- 
kach, Lord Ponsonby nie krytykuje 
Ligi Narodów i nie używa słów o- 
strych, jak jego poprzednik na try- 
bunie mówców, lecz jedynie wyraża 
swoje niezachwiane przekonanie, że 
sankcje w rezultacie doprowadzić 
muszą do wojny, a wojna będzie ka- 
tastrofa dia ruchu socjalistycznego. 
Lord Ponsonby widzi swoje zadanie 
i cele w prowadzeniu wojny z niesprą 
wiedliwością społeczną. 


I wreszcie trzeci wódz opozycji 


apodarczego między Polską a Gdań- 
skiem uzgodniły, co następuje: 

1) Senat w. m. Gdańska dążyć bę- 
dzie do możliwie szybkiego przy- 
wwócenia całej swobody obrotów 
pieniężnych pomiędzy Polska a 
Gdańskiem zgodnie z art. 195 ust. 3 
umowy warszawskiej. 

2) Istniejący na obszarze w. m. 
Gdańska stan zupełnej swobody o- 
brotu dewizami dla celów polskiego 
handlu zagranicznego przez Gdańsk 


Protakół 
brzmienie : 
Przedstawiciele rządu polskiego i 
senatu w. m. Gdańską uzgodnili 
co następuje: 
1) Czas trwania protokółu z dn. 15 


drugi ma następujące 


George Lansbury, wódz Labour Par- | września 1933 r. pmzedluża się ną 


ty niezwykle popularny i szanowany 


dalszy okręg czasu, t. zn. od 1 Ipaźś 


przez towarzyszy partyjnych i brze- | dziernika 1955 do 30 września 1936 
ciwników. Lansbury jest człowie- | roku. 


kiem głęboko religijnym, jest w ca- 
łem słowa tego znaczeniu — socjali- 


2) Zostaną podjęte niezwłocznie 
dalsze rokowania w sprawie pro- 


4) Odnośnie sprowadzania towa- 
rów z Polski na czas przejścowy 
trwania neglamentacji guldena, se- 
nat w. miasta: 

a) poweżźmie wszystkie potrzebne 
zamządzonia, by utrzymać w miarę 
możności polskie dostawy na po- 
inzeby w. miasta w normalnych: roz- 
miarach. 

b) Nie będzie wykorzystywał re- 
ślamemitacji guldena dla wydawa- 
nia zarządzeń, które mogłyby spo- 
wodować skurczenie się tegoż obro- 
tu towarowego. 

c) W swych rozporządzeniach i 


Drugi protokół 


tokółu z dn. 18 września 1933 r. Ro- 
kowania te winny być prowadzone 
w taki sposób, aby w miarę możmno- 
ści zostały ukończone przed końcem 
gnudnia 1935 r. Osiągnięte podczas 
tych rokowań porozumienie będzie 
niezwłocznie wprowadzone w życie. 

Rząd polski zastrzega sobie po- 


ruszenie w tych rozmowach wszyst- | rządu polskiego: 


kich tych kwestyj, które stoją w 
wwiązku z obecną sytuacją gośpo- 


innych zarządzeniach, jak również 
przy ich praktycznem zastosowaniu 
(w szczególności przy przydziale 
dewiz) nie będzie stosował dyskry- 
manacji w rozmaitych wypadkach 
na korzyść pewnych kategoryj firm, 
lub też pojedyńczych osób. 

5) W celu usumięcia powstają- 
cych trudności i przeszkód przy 
sprowadzaniu towąrów polskich i 
przy dokonywaniu tranzakcyj w po- 
szczególnych branżach, zostaną pod 
jęte niezwłocznie rozmowy pomię- 
dzy polskiemi i gdańskiemi organi- 
zacjami gospodarczemi. 

6) W wypadkach, gdyby przeciw- 
ko sposobowi wykonywania. posta- 
nowień zawawtych w art. 2, 3 i 4 m- 
niejszego protokółu powstały za- 
strzeżemia, będą one badane (przez 
komisję parytetową w celu znale- 
ziemia praktycznego rozwiązania ną 
drodze polubownej. 

Protokół podpisali w imieniu rzą- 
du polskiego A. Siebeneichen, J. 
Wanchałowski. W imieniu senatu 
w. m. Gdańska — E. Buettner, 


damczą Gdańska. 

„Oelam przyspieszenia prac, pole- 
ca się już obecnie komisji, o której 
mowa w art. 4 protokółu z dn. 18 
września 1933, zestawienie i prze- 
dłożemie potrzebnego materjału sta- 
tystycznego. 

Protokół podpisali — w imieniu 
A. Siebeneichen, 
J. Wanchałowski, w imieniu senatu 
w. m. Gdańska — dr. A. Frank. 


«Polska Akademia Literatury ġo- 
konata wyboru kandydatów do wa- 
wrzynu akademickiego za wymowę. 
Jako kandydaci wybrani zostali: 
Ignacy Daszyński, Ignacy Paderew- 
ski, Bogusław Miedziński i gen. Ka- 
zimierz Sosnkowski. 


Mianowanie profesorów 
w szkołach akudemickich 


Na wniosek ministra W. R. i O. P. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej mia- 
nował następujących profesorów nad 
zwyczajnych profesorami zwyczaj- 
nymi; 

W Uniwersytecie Jagiellońskim. w 
Krakowie dr. Wacława Lednickiego, 
profesorem zwyczajnym historji lite- 
ratury rosyjskiej na wydziale filo- 
zoficznym, dr. Tadeusza Szydłow- 
skiego profesorem zwyczajnym hi- 
storji sztuki powszechnej na wydzia- 
le filozoficznym. 

W Untwersytecie Stefana Batore- 
go w Wibnie dr. Józefa Patkowskie- 
go, profesorem zwyczajnym fizyki 
doświadczalnej na wydziale matema- 
tyczno-przyrodniczym. 


W Uniwersytecie Jana Kazimierza 


we Lwowie dr. Jana Janowa, profe- 
sorem zwyczajnym fiłologji ruskiej 
na wydziale humanistycznym i dr. 
Eugenjusza Kucharskiego, profeso- 
rem zwyczajnym porównawczej hi- 
storji literatury polskiej na wydziale 
humanistycznym. 

W Uniwersytecie Józefa Piłsud- 
skiego w Warszawie dr. Stanisława 
Leśniewskiego, profesorem zwyczaj- 
nym  filozofji matematyki na wy- 
dziale matematyczno-przyrodniczym. 

W Uniwersytecie Poznańskim dr. 
Karola Jonschera, profesorem zwy- 
czajnym pedjatrji na wydziale lekar- 
skim i dr. Edwarda Klicha, profeso- 
rem zwyczajnym języka polskiego 
na wydziałe humanistycznym. 

W Politechnice Lwowskiej dr. Wil- 
helma Borowicza, profesorem zwy- 
czajnym budowy maszyn i turbin pa- 
rowych na wydziale mechanicznym i 
dr. Stanisława Brzozowskiego, pro- 
fesorem zwyczajnym teorji i budowy 
mostów na wydziale inżynierji lądo- 
wej i wodnej, 

W Politechnice Warszawskiej di. 
Wacława Iwanowskiego, profesorem 
zwyczajnym technołogji fermentacji 
produktów spożywczych na wydziale 
chemicznym. 

W Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie dr. Jana 
Rostafińskiego, profesorem zwyczaj- 
nym hodowli szczegółowej i żywienia 
zwierząt domowych na wydziale rol- 
niczym. 

WAkademji Górniczej w Krako- 
wie inż. Romana  Dawidowskiego, 
profesorem zwyczajnym technologji 
ciepła i paliwa na wydziale hutni- 
czym. 

W Akadiemji Sztuk Pięknych w 
Warszawie p. Karola Tichego, profe- 
|sorem zwyczajnym malarstwa. 

Ponadto P. Prezydent Rzeczypo 
spolitej obsadził wolną katedrę bu- 
downictwa ogólnego na wydziale ar- 
chitektonicznym w Politechnice 
Lwowskiej, mianując inż, Kazimie- 
rza Bartoszewicza profesorem nad: 
zwyczajnym tej katedry. 


Nowy inspekiar 
samorządowy 


B. poseł Stronnictwa Ludowego 
Andrzej Waleron, mianowany został 
inspektorem samorządowym przy 
*wiązku rewizyjnym samorządu te- 
rytorjalnego w Warszawie. 


kJ 


Fałszywe pogłoski 6 buncie 
w Trypolitanji 


RZYM, Z urzędowych kół włos- 
kich donoszą, że wiadomości o rze- 
Kkomym buncie w Trypolitanji, po- 
zbawione są wszelkich podstaw. W 
Litji panuje najzupełniejszy porzą- 
dek, 


Delegat Abisyn]i 
w Genewie udaje Się 
na front 


ADDIS ABEBA. Na miejsce Te- 
cle Havariate, który udaje się jako 
wykwalifikowany oficer na własną 
prośbę na front, delegatem Abisy- 
nji w Genewie został mianowany 
minister Blatingeta Wolde Mariam, 
który podpisał słynną umowę z Ri- 
cket'em 


Marinettl—ochotnikiem 


NEAPOL. Na linjach kolejowych, 
wiodących do Neapolu, panuje nie 
zwykły ruch. Setki wagonów przy- 
wożą do portu środki żywności i 
materjał wojenny, przeznaczone dla 
korpusu ekspedycyjnego w Afryce 
"wschodniej. Wczoraj wieczorem od 
płynął do Afryki parowiec „Bianca- 
mano“ z przeszło 3 tys. ludzi, wśród 
nich znajduje się znany poeta Mari 
netti, który wstąpił do wojska, jako 
ochotnik w stopniu kapitana, 

RZYM. Ogłoszono tu dekret o po- 
wołaniu do wojska z rocznika 1912 
roku młodzieńców, którzy odbyli 
mniej, niż*3 miesiące służby, część 
szeregowców i podoficerów kawale- 
rji rocznika 1909, część szeregow- 
ców oddziałów samochodowych ro- 
cznika 1909 i sanitarjuszy roczni- 
ków od 1910 do 1912. 


wejścia do portów włoskich 
nie sq minowane 


PARYŻ. Havas donosi z Rzymu, 
że sfery miarodajne włoskie kate- 
'gorycznie przeczą pogłoskom o tem, 
jakoby wejścia do portów włoskich 
były minowane. 

Koła włoskie uważają, że pogło- 
ska ta jest szerzona złośliwie dla 
budzenia niepokoju wśród armato- 
rów, których okręty zawijają do por 
tów włoskich. 


- Polowanie na Iwa 
na ulicach miasteczka 


austrjackiego 

WIEDEŃ. — Podczas występów 
„wędrownego cyrku Lajosa w Liezem 
'2 klatek z dzikiemi zwierzętami wy- 
dostał się lew, niedźwiedź i kilka 
wilków. 

Wypadek ten wydarzył się podczas 
reklamowego pochodu, jaki dyrekcja 
©yrku urządziła na ulicach miasta. 
Ludność w panice uciekała do domów 
i kryła się w sklepach. Lew przesko- 
czył ogrodzenie parku, skąd wystra- 
szul setki odpoczywających obywate- 
li miasta. Nie uczyniwszy jednakże 
nikomu krzywdy powrócił na ulicę i 
wszedł do otwartej bramy domu. Po- 
gromcy udało się na szczęście zwabić 
go z powrotem do klatki. Najniebez- 
pieczniejszy był miedźwiedź, który 
rzucał się na wszystkich przechod- 
miów. Schwytamo go na lasso. 

Po długich poszukiwaniach wyła- 
pano również wszystkie wilki. 


Królowa Marja 
Jugosłowiańska nie weźmie 
udziału w procesie 
marsylskim 


PARYŻ. — B. premjer Paul Bon- 
cour, reprezentujący w sprawie tero- 
rystów chorwackich, oskarżonych o 
współudział w morderstwie króla A- 
leksandra, interesy królowej wdowy 
Marji, w charakterze przedstawicie- 
la akcji cywilnej, zakomunikował dziś 
prokuratorowi przy sądzie w Aix-en- 
Provence, iż królowa Marja nię bę- 
dzie brała udziału w procesie. 


Szef prowincji abisyńskiej Tigre 


przeszedł z wojskiem ma strome włoska 


RZYM. Ogłoszono tu następaj::cy 
komunikat urzędowy: 

Wczoraj, w da. 10 b. m., podczas 
gdy na etarava prowadzone były 
prace przy vrzznizowaniu Iącznoś.: 
przy budowie dróg i przewodów 
wodnych oddziały korpusu bubylcze- 
go piechoty i kawalerji kontynuo— 
wały dzieło rozpraszania grup nie- 
przyjacielskich, znajdujących się 
poza limjami włoskiemi. 

Koło zachodu słońca Dezjak Haile 


Selassie Kuksa, szef rozległej pro- 
wincji wschodniego Tigre zgłosił 
się do przednich straży włoskich i 
wraz ze gwemi siłami zbrojnemi 
oddał się pod rozkazy gen. Santini, 
Wkrótce po tem Dezjak Kuksa Araia 
przeszedł ze swemi siłami na na- 
szą stronę. 

Wydarzenia te maią wielką ðo- 


nitosłość, ponieważ dowodzą wyraż- | 
mie, że na pograniczu abisyńczycy | stronę Włochów z 12.000 żołnierzy 
nie są skłonni walczyć przeciw |i 100 karabinami maszynowemi, 


Bilans dotychczasowych strat 


BERLIN. Jedna z agencyj berliń| mu, aby cofnął się do wnętrza kra- 


skich podaje informację swego ko- 
respondenta paryskiego, który od- 
był rozmowę z francuskimi rzeczo- 
znawcami wojskowymi o sytuacji 
w Abisynji. 


Zdaniem kół francuskich, Włosi | 


w niedługim czasie znajdą się w bar 
dzo krytycznem położeniu. Rzeczo- 
znawcy francuscy upatrują, za tak- 
tyką negusa rękę Anglji, która mia 
ła doradzać cesarzowi abisyńskie- 


W dniu dzisiejszym zarząd głów- 
ny Polskiego Czerwonego Krzyża 0- 
trzymał z Genewy od międzynaro- 
dowego komitetu Czerwonego Krzy- 
ża zawiadomiemie, że komitet mię- 
dzynarodowy wystosował 'do czar- 
wonych krzyży Wiłoch i Abisynji de- 
pesze treści następującej: 

Wobec rozpoczęcia działań wojen- 
nych zgodnie z postanowieniami 
międzymarodowych konferencyj, je- 
steśmy gotowi zwrócić się z apelem 
o (pomoc do bratnich czerwonych 
Krzyży. Prosimy o określenie cha- 
nakteru pożadamej pomocy w perso- 
nelu, materjałach sanitarnych lub 
pieniężnej. 

Komitet międzynarodowy na da- 
peszę swą otrzymał z Addis Abeby 


Prace nad uruchomieniem mechanizmu sonkcyj 


GENEWA. Dzisiejsze Zgromadze- 
nie Ligi Narodów, które się rozpo- 
częło o godz. 12.30, miało przebieg 
bardzo krótki. Na wstępie przewod 
niczący udzielił głosu przedstawi- 
ciełowi Albanji Fragheri, który 
przyjechał dopiero dziś i wobec te- 
go nie mógł wcześniej zająć stano- 
wiska co do konkluzji raportu komi 
tetu 6-ciu. 

Przedstawiciel Albanji oświad- 
czył, że kraj jego będąc wierny pa- 
ktowi Ligi Narodów, nie może jed- 
nak ze względu na przymierze oraz 


Radiostacje brytyjskie 


LONDYN. Reuter donosi o odmo- 
wie administracji radjostacyj bry- 
tyjskich ułatwienia transmisji do 
Stanów Zjednoczonych mowy bar. 
Aloisiego o stosunku Ligi Narodów 
do zatargu włosko-abisyńskiego. W 
Londynie podkreślają, że ta decy- 
zja nie może być traktowana, jako 


Dynastii greckiej przywrócono prawa obywalelsiwa 


ATENY. Nowy rząd grecki przy- 
wrócił dziś członkom dawnej dyna- 
stji greckiej prawa obywatelstwa 
Grecji. 

ATENY. Dziś, o godz. li-ej z ra- 


na rada ministrów, pod przewodni-| 


| 


ju i tam dopiero rozpoczął decydu- 
jącą walkę, a równocześnie, o ile 
możności, wszczął ofenzywę w kie- 
runku Erytrei. Koła francuskie są 
zdania, że formacjom abisyńskim u- 


da się dostać na obszar Erytrei, po; włoscy będa traktowani po ludzku, 


czem dopiero negus będzie mógł wy 


„stąpić z propozycjami pokojowemi. 


Według obliczeń, opartych na do- 
tychczasowych doniesieniach, stra- 


ty po obu stronach są następujące:| cami włoskimi. 


nel Międzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzyża 


odpowiedź, w której Abisynja pro- 
si o samołoty sanitarne, polowe ru- 
chome ambulanse wraz z persone- 
lem, materjałami sanitarnemi i Ie- 
kamstwami. Ponadto Abisynja zazna 
czą że na utrzymanie szpitali polo- 
wych potrzeba conajmniej 10 tysię- 
cy funtów szterlingów miesięcznie. 

Międzynarodowy komitet 'podaje 
dalej w swem zawiadomieniu że na 
żądanie udzielić może narodowym 
Czerwonym Krzyżom informacyj co 
do warumków w jakich pomoc sani- 
tama mogłaby być udzielana stro- 
nom wojujacym. 

W międzyczasie nadeszła do Ge- 
newy odpowiedź włoskiego Czerwo- 
nego Krzyża z podziękowaniem za 
propozycję. należycie przez Włoski 


Ścisłe stosunki ekonomiczne, wiążą 
ce go z Włochami, uznać tych kon- 
kłużyj i zastesować jakichkolwiek 
sankcyj. Tem samem zgłasza sprze- 
ciw. 

GENEWA. O godz. 18 m. 45 od- 
było się posiedzenie pełnego komi- 
tetu koordynacyjnego, na którem 
ukonstytuowano podkomitet eksper 
tów dla sankcyj finansowych, złożo 
ny z następujących państw: Fran- 
cja, Polska, Anglja, Rumunja, Gre- 
cja, Południowa Afryka, Holandja. 
Podkomitet, do którego, z ramienia 


nie chea fansmiiowai mowy dar. Aloisi 890 


jedna z sankcyj. Rząd brytyjski jest 
zdania, że przemówienie to nie po- 
winno było być rozpowszechniane 
przez radjo, lecz zarządzenie to do- 
tyczy tylko tego jednego wypadku. 
Za każdym razem sprawa będzie 
traktowana indywidualnie, zależnie 
od treści. Sądzą tu, że rząd brytyj- 


stanowiła ogłosić dwie odezwy: je- 
dną do całego narodu greckiego, a 
drugą do ludności wyspy Kreta. 

W obu odezwach rząd odwołuje 
się do uezuć patrjotycznych ludno- 
ści, wyrażając przekonanie, że u- 


ctwem regenta gen. Kondylisa po- chwała Zgromadzenia narodowego 


Kio zostanie powołany na tron grecki? 


SZ — Korespondent londyń- 
„L'Intransigeant' donosi, że nie 
s pewnem, czy król grecki Jerzy 
Drugi, przebywający obecnie w Lon- 
dynie; zgodzi się objąć tron w wa- 


runkach dyktatury wojskowej gen. | nie krąży pogłoska, iż nie jest wykla- | pozycji angielskiej”na morzu Śród- 


co do ostatnich wypadków, za to po- 
przednio już oświadczył wyraźnie, iż 
chce być powołany na tron prawie 
jednomyślną uchwałą narodu. 

W związku z powyższem w Londy- 


Kondylisa. Król nie wypowiedział się czewe powołanie na tron ka. Mikołą- 


Abisyńczyty zajeli 
| Uai—Ual 
LONDYN. Reuter donosi z Addis 
Abeby: Siły zbrojne abisyńskie za- 
jęły Ual-Ual i Wardzair. 


Odezwa | 
rzędu abisyńskieg0 


ADDIS , ABEBA. Donoszą że 


Włochom, zachowując w pamięci | 
rządy humanitarne i sprawiedliwe 
sprawowane 40 lat temm w tych o- 
kolicach przez Włochów. 

LONDYN. Reuter donosi z Asma- 
ry: Oficjalnie komunikują ze źródła posterunki w Abisynji południowej 
włoskiego, iż Ras Kuksa którego ,nad rzeką Ubi-Szigeli były bombar- 
władza rozciąga się na cały obszar | dowane przez lotników włoskich. Pie- 
od granicy Erytrei do Amba Alagi, | chota włoska na froncie południo- 
obejmujący Makale przeszedł na | wym ruszyła naprzód. Rząd ogłosił 
| odezwę, w której oświadcza, że nie 
ukorzy się przed siłą włoską, stawiać 
będzie czoło przeciwnikowi i waren- 
ków stawianych przezeń nigdy nie 
przyjmie, 

Trudności finansowe 
angielskiego przemysłu 


we$10W2$0 
LONDYN. Brytyjski przemysł wę 
glowy znajduje się w przededniu 


Abisyńczycy 11 tys. zabitych, 16 
tys. rannych, 1200 jeńców. 

Włosi: 2 tys. zabitych, 4.500 ran- 
nych, 900 jeńców. 

Negus, za poradą kół angielskich 
miał uroczyście przyrzec, że jeńcy 


zgodnie z postanowieniami Czerwo-| trudności finansowych, w związku 
nego Krzyża. W tym duchu negus z płacami robotniczemi. Żądanie 
górników podwyższenia im płacy 


dziennej o 2 szylingi, zostało przez 
właścicieli kopalń odrzucone. 
Minister wojny lord Halifax o- 
świadczył w swej mowie, wygłoszo= 
nej w Shefield, iż kryzys w przemy, 
śle węglowym, wraz z konfliktem 
włosko-abisyńskim jest „najciem- 
niejszą chmurą na horyzoncie bry= 


zakaz, aby nie znęcano się nad jeń- 


Czerwony Krzyż ocenioną, z której 
jednak Włochy nie skorzystają, po- 


nieważ we własnym zakresie Raj tyjskim*. (PAT). 
zadośćuczynić wszelkim ah 


Ah pralek Reka mojenzych ||NGUŚUNOCJA roku akade- 
W omnie: międzynarodowy uważa |MICKIE$0 w Uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego 


za swój obowiązek przypomnieć u- 
Uroczysta inauguracja roku aka- 


roczyste zalecenia, wypowiadane 
wielokrotnie na międzynarodowych łemiekiego 1935/36 ZZA 
dn. 13 b. m w auli Unmiwensytebu 


konferencjach Czerwonego Krzyża 
na rzecz ducha pokoju. Odwołując U 5 będe Poara a 0a 
damiem Uniwersytetowi mowej na- 


się do solidarmych i braterskich u- 
czuć ożywiających narodowe Czer- z 
wone Krzyże i występujących zaw- |7 79 Przez ero wyc Bzeczy- 
sze w chwilach przełomowych, mię- DEt A pci i a Tut. tir 
dzynarodowy komitet Czerwonego Sprzwoz EZ a 3 
2 5 ła Sbefana Pieńkowskiego za rok aka 
Krzyża czyni. zadość swemu powoła- demicki 1934/35. 
niu. Akt nadania Uniwersytetowi przez 
Pama Prezydenta Rzeczypospolitej 
nazwy: „Uniwemsytet Józefa Pil- 
sudskiego w Warszawie". 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
przez rektora prof. dr. Stefana 


wydał do armji abisyńskiej surowy 


Polski wchodzi radea ekonomiczny 
M. S. Z. p. Jan Wszelaki, zączyna 
pracę już jutro rano. Pieńkowiskiego 

Utworzono także komitet eksper-| Przekazanie władzy nowemu Se- 
tów wojskowych pod przewodni-| natowi Akademickiemu, 
ctwem generała hiszpańskiego Be-| Wykład prof. dr. O. Haleckiezo 
nitessa. na temat: „Uniwersytet Józefa Pił- 

GENEWA. Przed zamknięciem po! sudskiego na tte PREM akademi- 
siedzenia przewodniczący Benesz 0-| kich w Polsce". i 
świadczył, że odracza Zgromadzenie, Nadanie przez Wydział Matema- 
Ligi Narodów i że wyznaczy wzno-| tyczno - Przynodniczy doktoratu ho- 
wienie posiedzenia, gdy w związku, norowego p. Prezydentowi prof. dr. 
z obecnem położeniem politycznem, | Ignacemu Mościckiemu. 
zajdzie tego potrzeba. Imatrykułacja stndentów przez 
i rektora prof. dr. Stefana Pieńkow- 
skiego. 

Uwieńczenie popiersia Marszałka 
Piłsudskiego przez młodzież akade- 
micką 8 wydziałów i studium Uni- 
wensytetów. 


Rtwcwy epilog rozprawy 
sadowej 


CIECHANÓW. — Wczoraj rano 
w Ciechanowie do idącego ulicą o- 
brońcy sądowego, Aleksandra Ber- 
landa, podbiegł właściciel sklepu z 
galanterją, Walenty Geryszewski i z 
odległości kilku kroków dał do niego 
-4z tyłu dwa strzały, przebijając mu 

niemi lews udo. Rannemu udzielono 

pomocy lekarskiej. 
o zniesieniu republiki będzie przy-| Sprawca strzałów, który sam od- 
jęta z zadowoleniem. dał się w ręce policji, został areszto- 


Po posiedzeniu regent gen. Kon-| wany i przekazany władzom  sądo- 
dylis z min, Teotokisem udali się w 


do b. prezydenta Zaimisa i złożyli) 
mu podziękowanie za oddane Grecji 
usługi. 


ski nie ucieknie się do żadnych 
sankcyj, z wyjątkiem tych, którę u- 
stali komitet koordynacyjny w Ge- 
newie. Żadna akcja samodzielna W. 
Brytanji nie jest przewidywana i 
wszelkie pogłoski na ten temat na- 
leży uważać za zmyślone. 


| ZAJĘCIE to jest epilogiem sprawy 
|sądowej z dnia poprzedniego, w któ- 
rej z oskarżenia obrońcy Berlanda w 
imieniu niejakiej p. B. sąd grodzki 
w Ciechanowie ukarał kupca Gery- 
szewskiego grzywną 25 złotych z ta. 
mianą na 5 dni aresztu za czynne 
znieważenie klientki. Ciekawe, źe 
sprawa pomiędzy Geryszewskim a p. 
B. wyniku na tle-doniniemanego nie- 
uiszczenia 10-groszowej należności 
za towar, 


ja, ojca księżny Kentu Maryny. Ko- 
respondent twierdzi, iż bez względu 
na to, czy tron grecki obejmie Jerzy 
II, czy też ks. Mikołaj, w każdym ra- 
zie oznaczać to będzie wzmocnienie 


ziemnem. 


Oto mapa Abisynji, odcinka „Czar- 
nego Ladu“, na którym toczy się dziś 
krwawa i okrutna wojna. Wiadomo- 
ści o Abisynji, egzotycznym mimo 
chrześcjaństwa i wpływów cywiliza- 
cji europejskiej kraju Etjopów, były 
naogół skąpe do czasu aż bieg wiel- 
kich wydarzeń zwrócił na nią uwagę 
całego świata. Nawet co do rozmia- 
rów terytorjalnych tego kraju za- 
chodziły w rozmowach częste niepo- 
rozumienia. Nie: dziwnego zresztą. 
O Abisynji 
mniej więcej dokładne wiadomości 
ten, który się o niej niedawno — u- 
czył i to o ile uczył się starannie. Na- 
ogół wiedziano o tem, że kraj tej 
nazwy istnieje, i wyobrażano sobie, 
że jest to kraj niewielki, jak i sze- 
reg kolonij w Afryce. Tymczasem 
kraj ten jest blisko trzy razy tak du- 
ży jak Polska, ma on bowiem około 
miljona kilometrów kwadratowych 
powierzchni. Natomiast co do gesto- 
ści zaludnienia zachodzą ogromne 
różniee w odwrotnym kierunku, Abi- 
synja ma bowiem tylko ok. 12 miljo- 
nów mieszkańców. To „tylko” jest w 
każdym razie niemało. Tembardziej, 
że Abisyfńczycy uchodzą za naród bit- 
ny i dzielny i nieraz już umieli sku- 
fecznie przeciwstawić się swym wro- 
gom. 

Jeśli chodzi o warunki prowadze- 
nia wojny w tym kraju są one nad- 
zwyczajnie trudne, 

Od południowego wschodu grani- 
czy z kolonią włoską Somali olbrzy- 
mi obszar prawie pustynny. pozba- 
wiony na dużych przestrzeniach wo- 
dy. Totaj rezwija sie dziś wśród nie- 
opisanych trudności południowi 
front włoski. Punkt ciężkości walk 
znajduje się w okolicy sadyb Ual- 
Ual i Garlogubi. 

Od wschodu graniczą z Abisvnja 
kolonje Somali — angielska i fran- 
cuska. Stąd też z portu francuskiego 


mógł mieć w pamięci |. 


ligne 


Dżibuti wiedzie do stolicy kraju Etjo 
pów Addis-Abeby jedyna linja kole- 
|jowa (własność francuska). Utwo- 
rzenie frontu wschodniego i rozwój 
ofenzywy z tych miejsc jest też nie- 
korzystne, nietylko z terytorjalnych 
przyczyn. A terytorjalne warunki 
podobne są do tych, jakie istnieją na 
południu. Miejscem głównych opera- 
cyj jest tu pustynia Ogaden z mia- 
stem Harar, które usadowiło się na 
żyżniejszym nieco odcinku. 

Powyżej na mapie teren grani- 

czący z kolonją włoską Erytreja; tu 
ukształtował się front północny woj- 
ny. Tu stoczono pierwsze, najzacięt- 
sze walki, głównie w okolicach Adui. 
Tutaj po przebyciu terenów stosun- 
prawo łatwiejszych do marszu, choć 
bynajmniej nie łatwych, ataki włas- 
kie napotkały na przeszkodę w posta- 
ci wysokich gór. Jest to dopiero po- 
czątek wielkiego masywu górskiego 
dochodzącego blisko do 5 tys. me- 
trów nad poziom niorza. Góry to dzi- 
kie, pozbawione wszelkich wogóle 
dróg, góry tajemnicze, nie odrysowa- 
ne jeszcze wogóle na mapach. Są tam 
jakieś tylko ścieżki urwiste, znane 
tylko — tubyłezej ludności... 

Stolica Addis-Abeba broniona jest 

przez te olbrzymią barjerę górską. 
|nietzlko od północy i wschodu, góry 
bowiem zataczaja półkole. Tam, gdzie 
ulokowała się stolica. kraj jest już 
częściowo żyżnem  płaskowzgórzem. 
Dalej na Zachód znowu zgóry. góry i 
jeziora. a wśród nich wielkie jezioro 
Tsana fnazywane też Tana), gdzie 
| znajdują się źródła Nilu. Tutaj roz- 
ciąga się już t. zw. strefa wpływów 
Wiełkiej Brytanji. 

Patrzac na mapę, której część sta- 
nowi dziś teatr wojny. obserwujemy 
również jak ukształtowały się kolo- 
nje mocarstw europejskich w pobli- 
żu Abisynji. Otoczyły ja óne dokoła. 
Prócz tych, o których wspomnieliśmy 
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na południu jest Kenja angielska, ma 
zachodzie również angielski Sudan. 
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napie Egipt. z kanałem Suezkim, je- 
dyng drogą wodną z morza Śród- 
js» do Czerwonego. Na zachód 


ABISYNJA 


SKALA fì 3000 000 


już wyżej a które zajmują od wscho-, Wyżej, uwidoczniony tyłko na małej jod Egiptu (patrz mała mapa), jest 
du i północo-wschodu brzegi morskie, | 


Libja włoska, gdzie Włosi również 
skoncentrowali siły zbrojne — na 
wszelki wypadek... 


Harar — stolica Ogadenu - 


Akcja głównych sił południowej 
armji włoskiej, t. j. somalijskich 
wojsk pod wodzą gen. Graziani, kie- 
ruje się na Harar, gdzie, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, 
skoncentrują się też znaczne siły 
wojsk abisyńskich. 

Harar jest prastarem miastem 
mahometańskiem, o 60 kilometrów 
oddalonem od jedynej abisyńskiej li- 
nji kolejowej, położonem na wysoko- 
ści około 2000 metrów w niezmier- 


lo całkowicie przedwieczny swój cha- 
rakter — jego 30 tysięcy mieszkań- 
ców żyją stłoczone w ciasnych uli- 
czkach, w domach kamiennych, sle 


budowanych, bez okien. Kościół kop- 
tyjski ma tu trzy świątynie, do któ- 
rych parę razy do roku ściągają bar- 
dzo liczne pielgrzymki kapłanów, — 
ludność jednak w ogromnej większo- 
ści pozostaje mahometańska. 

W okołicy Harar i w całej prowin- 
cji Ogaden wogóle znajdują się licz- 
te wojska abisyńskie, pod wodzą jej 
wiełkorządcy, Nasibu. Wojska te są 
naogół dobrze uzbrojone i wyekwi- 
powane, zorganizowane na wzór ar- 
mij europejskich. W samem Harar 


zgromadzono bardzo poważne zapasy 
amunicji. * 

| Ludneśźć miejscowa jest w stosun- 
ku do Europejczyków nastrojona je- 


szcze bardziej wrogo, niż ludność me, 
nych prowincyj abisyńskich. Deiś, œ 
czywiście wrogość ta nasiliła się zna 
cznie — tak, iż można sądzić, że ar- 
mja włoska natrafi tutaj nietytko na 
opór wojska, lecz i na opór każdego 
mieszkańca — że każdy dom bronić 
się będzie, za każdą skałą czyhać bę- 
dzie zasadzka. 

Warunki terenowe i klimatyczna 
całej tej okolicy sa wyjątkowo cięż- 
kie dła Europejczyka. Straszliwe u- 
pały wymagają iście nadhktdzkich wy- 
siłków przy marszu, zaś brak wody i 


| wszelkich dróg utrudnia niesłycha» 


nie transporty i aprowtzację. 


Nonseroatyści angielscy przeciw sankdom 


„mogącym doprowadzić do wojny* 


dzikich górach. Miasto zachowa- 


LONDYN., W dniu dzisiejszym, 


pod kierownictwem b. ministra A- 


mery odhyło się prywatne zebranie 


40 członków Izby Gmin i Izoy I ar- 


|30, należących do stronnictwa 
| konserwatywnego. 


Na posiedzeniu tem 


| zalecał, ani nie brał udzłału w ja- 
| kichkolwiek sankcjach. „mogących 


uchwąlsno| doprowadzić do wojny“, 
rezolucję, wzywającą rząd, aby nie 


Możliwość zamknięcia Kanału Suezkiego 


PARYŻ. 
jak donosi „Oeuvre“, panuje przeko 
nanie, iż w razie, gdyby wojna wio 


W kołach genewskich, 


| sko-abisyńska  przeciągała 
| wojska włoskie odnosiły zwywię 
stwo, Anglja za jakieś 5 lub 6 ty- 


się, a, godni wystąpi z propozycją blokn. 


|dy portów, położonych na Morza 


Czerwonem, 


RUPIE 


i — 


CIH 


ANDEL 


_ Dni kupca 


Pod tą nazwą, dla publiczności 
naszej dość popularną, realizowany 
nu być calkiem nowy projekt po- 
wsłały w łonie pewnej onganizącji 
kupieckiej. Oczywiście mie będzie 
to żadna zbiórka ani inny rodzaj 
kamoty na rzecz zubożałych kupców, 
ale dnie bardzo rozumnie pomyśla- 
nej propagandy, której celem prze- 
wocnim jest zbłiżenie konsumenta 
dc kupca, wzajemne poznąniie po- 
teab. 

W. dniach tych, urządzanych w 
każdym mieście w specjalnie okre- 
ślonym terminie, organizowane bę: 
dą odczyty i pogadanki dla szerszej 
publiczności przy udziale kupiectwa 
miejscowego. Będzie to miało nié- 
wątipliwie niemało znoczenie ogól- 
BO - propagandowe na rzecz handlu, 


polskiego 


zeczy odbiorców. 

Dowiadujemy się oprócz tego, że 
w uzupełnieniu projektowanych kur 
sów dlą kupiectwa, o czem piealiś- 
my już uprzednio, prowadzona bę- 
dzie ze strony organizacyj kupiec- 
kich akcja w kieruniq zacieśnienia 
wiupółpracy kupiectwa ze szkołami 
handlowemi. Dotychczasowy kom- 
takt jest jeśli nie obojętny te w 
każdym razie luźny. To niedosta- 
teczne ze strony kupieotwa zainte- 
resowanie wyszlctałceniem pray- 
szłych adeptów handlu ma m. m. 
i tem skutek, że uczniowie szkół han 
dfowych zyskują wiedzę prawie wy- 
łącznie teoretyczną. Stąd wypływa 
zapewme ten ogólnie obserwowany 
bmalk rozpędu wśród miodzieży do 
praktycznej działalności  handlo- 


pozwoli zaznajomić się z wymaga- | wej, stąd też wynika, że większość 


niami klijenteli stawianiemi 
com i mmożliwi też kupiectwu wypo- 


kup- | słuchaczy szkół handlowych, wbrew 


ierwotnym założeniom 0 *opu- 
3 


Kenieczność wydania |Z życia branż i organizacyi 


okó.nika w pizedm.oce 


ulg 
przy nabywaniu świadectw 


,przemysłowych na r. 1936 


Jak nas infonmują Izby Przemy- 
słowo - Handlowe ustalają wnioski, 
jakie nastręczają się w sprawie wy- 
dania okólnika w przedmiocie ulg 
„przy nabywaniu świadectw ma rok 
| 1936. j 

Wydanie owego okóbnika jest ko- 
nieczne z uwagi na fakt, iż zasad- 
nicęza reforma świadectw prawdo- 
| podobnie możliwa będzie dopiero w 
| ciągu przyszłego roku budżetowego. 


| Wnioski idą w zasadzie w kierunku | 
| wydania okólnika na wzór zeszło- | 
| naocznego przy dodaikawem uwzględ | 
nieniu odpowiednich ulg m. in. dla ! 


przedsiębiorstw spedycyjnych, po- 
średnietwa handlowego oraz ga- 
stropóomicznych. Poza tem zaś istot- 


L śtodoweżo zebrania w Stow. Kupców Polskich 


Na ostatniem środowem zebraniu |taryfy kolejowej na importowana 
w lokalu Stow. Kupców Polskich | samochody. 
dyr. S. KKP.Czarnecki omó- Następmie p. mec. Grabo w 
wil prace, będące na warsztacie biur |ski w sposób przejrzysty naszkii- 
stowarzyszenia w ostatnim okresie | aował tok postępowania od chawiłi 
czasu. Z pośród wielu zagadnień |oimzymania nakazu płatniczego na 


rajbardziej aktualnych  poruszo- 
nych przez dyr. Czarneckiego, ma 
wymienienie zasługuje działalność 
Stowarzyszenia w sprawach podat- 
kowych, organizacji kół branżo- 
wych, stanowiska w sprawie refor- 
my świadectw przemysłowych i wo- 
bec opracowanego projektu. zmiany 


. 
Kupieciwo na 
Przed paru dniami powrócił z wi- 
zytacji południowej części woje- 
wództwa Lubelskiego delegat Cen- 


trali Stowarzyszenia Kupców Pol-| 


| ne znaczenie posiada sprawa ubvzy= | 


skich, p. Tadeusz Topolniek i.| 


podatek dochodowy w wypadku, kie 
dy wymiar jego jest w przekonaniu 
płatnika niesłuszny. W związku z 
tem wywiązała się interesująca. dy- 
skusja. 

Po jej zakończeniu zebranie 
przybrało charakier klubowo-towa- 
rzyski. 


Lwbelszczyźnie 


go kapitalnego problemu przyczy- 
nić się może w pewnym stopniu Go 
obniżenia cen na wszystkie towary; 
gdyż zmniejszą się koszta handło- 
we kupca, który musi dziś kupować 


wiedzemiie swych podstawowych de- , szczeniu tych zakładów nie poświę- ! 
zyderatów pod adresem szerokiej | ca się handlowi. 


Ant gospodarcze uprzywilłejowanie szó!dz.elni 


Skargi kupiectwa na spółdzielczość | przy przewozie towarów korzystają z 
powtarzają się coraz częściej. Cha-|ulg taryfowych 50-procentowych, w 
rakterystycznym momentem, wysu- | granieach rocznego kontyngentu, GEL) 
wającym się na pierwszy plan w gło- | noszącego 48.000 kg. Oczywiście w 
sach kupców, skierowanych przeciw | takich warunkach towar sprzedawa- 


mania, a nawet dalszej rozbudowy | 
ulg w zakresie wyższych kategoryj, i 
a mianowicie IV — dla przedsię- | 
biorstw przemysłowych. 


Przeciw scimiu pocatku! 
prz smysl 0289 od obrotów 
Lrodusiami pizemiutowemi 


W czasie objazdu p. Topolnicki od, na kredyt, lub płacić wysokie odset 
„wiedził następujące ośrodki: Zaz | ki przy zaciąganiu pożyczek prywat 
mość, Tomaszów Lubelski, Hrubie-, nych. | 
szów i Krasnystaw. Wysoce dodatnim momentem jest 

Z pośród wyżej wymienionych 0-, fakt, iż na terenie jednego z miast, 
Środków kupiectwo chrześćjańskie! obiętych wizytacją — kupiectwo 
reprezentuje sobą najbardziej zwar, stwierdza, iż jakkolwiek podatki ata 
tą grupę ną terenie niewielkiego, | nowią ogromny ciężar dia placówek 
lecz bardzo schludnego i miłego Kra | handlowych, tem niemniej jednak 


spółdzielniom, jest podkreślenie me- 
tod konkurencyjnych bądź nieuzna- 
wanych bądź niedostępnych dla wol- 
nego, solidnego handlu. 

Niedawno pewna 
Skarżysku, nazwała „zbrodnią** każ- 
dą tranzakcję dokonaną u kupca, sze- 
rząc w ten sposób nienawiść wło- 
ściąn į robotników do kupiectwą. 

Ostatnio zanotować trzeba niepo- 
równanie groźniejszy dla kupiectwa 
wypadek, potwierdzający tezę, 
sposoby konkurencji dostępne dla 
spółdzielni, stawiają je w sytuacji u- 
przywilejowanej, co się musi odbić 
prędzej czy później ujemnie na ogól- 
mych interesach gospodarczych. 

Oto dowiadujemy się, że na tere- 


ny przez spółdzielnie może być sprze- 
dany znacznie taniej niż przez kupca. 
Byłoby ostatecznie pół biedy, gdyby 
spółdzielnia zaopatrywała w towar 


spółdzielnia w | tylko swych ezłonków=kolejarzy, nie- | 


stety jednak, według wiadomości 0- 
trzymanych, jest zgoła inaczej. Spół- 
dzielnie obsługują niezrzeszonych 
powodując w ten sposób obniżenie o- 
brotów u kupców. Do ezego prowa- 
dzą takie przywileje? Do obniżenia 


iż | obrotów kupiectwa, do zmniejszenia 


siły płatniczej — podatkowej wolne- 
go handlu, a tem samem do pogorsze- 
nia sytuacji materjalnej pracowni- 
ków kolejowych. 

Czyż w tych warunkach polityka 
faworyzowania spółdzielni nie zasłu- 


nie Wołkowyska egzystują dwie spół-! guje na nazwę krótkowzrocznej ? 


dzielnie spożywców kolejarzy, które 


Przesunięcie terminu zjazdu 
kupiectwa polskiego w Cleveland 


W uzupełnieniu wiadomości o wy 


stawie wytwórczości polskiej w Cle-. 


veland, komunikują nam, że wobec 
odłożenia terminu ogólno amery- 
kańskiego zjazdu kupiectwa polskie 
go w Cleveland, przesunięty został 
również i termin wyjazdu  deleza- 
tów Polskiego Towarzystwa Handlu 
Kampensacyjnego, którzy zabrać ma 


ją przygotowane eksponaty. Nieza- 
leżnie od zjazdu pokaz kolekcji wzo 
rów wytwórczości polskiej będzię 
zademonstrowany w poszczególnych 
ośrodkach Połonji Amerykańskiej, 
dzięki czemu szerokie koła kupiec- 
twa tamtejszego będa mogły zanoz- 
naé się z połskiemi możliwościami 
eksportowemi. 


Jak o tem donosiliśmy, Związek | Snegostawu. Zebr 


Izb po zasięgnięciu oginji kół bran- 
żowych uznał, iż stalenie podaiku 
przemysiowego w zakresie branży 


|boru scalonego podatku do stadjum 
| żliwe ze względów tęchniezno-skar- 
| bowych. Celem definitywnego roz- 
| ważenia sprąwy prawdopodobnie w 
najbliższych dniach zwołana zosta- 
nie w Wamszawie specjalna konfe- 
rencja, na której Związek Izb Prze- 


mącznej, a to przez przesunięcie po- | 
| zrozumienia celów i dróg, któremi j $ ky: 
do zrealizowania swych celów posu | piec polski w ramach obowiązujące 
wać się należy. Kupiectwo z rado-| 
ścią powitało podjęcie przez Centra! 


„przemiału w młynach jest niemo- | 


byte na terenie wszystkich wymie- 
nionych wyżej ośrodków dały dowód 


dużego zdyscyplinowania orgąniza=| inteneyj, pły 
kupiectwą i) CZY 


cyjnego miejscowego 


lẹ stałych inspekcyj Oddziałów o> 


| raz projekt zorganizowania na te- 


renie Zamościa regjonalnego zjąz- 


ania kupiectwa od, władze skarbowe w tem mieście speł 


niaja swoje obowiązki w sposób 
świadczący o pełnem  zrozumieni:: 
nących od najwyższych 
nników — w sensie słusznego wy 


miaru świadczeń, które każdy ku- 


go ustawodawstwa chętnie — acz- 
kolwiek z wielkim trudem — po- 
nogi. 


Do sprawy wprowadzenia cenzusi 


| kupieckiego na wszystkich zebra- 


du — kursu dla kupiectwa — w 'cza-j niach kupiectwo odniosło się catin- 


mysłowo - Handlowych ze stano- | Sie którego przybyli z Warszawy j wicie pozytywnie. 


wiskiem swejeęm zapozna zarówno | 


Ministerstwo Skarbu i Przemysłu t 


Handłu jako taż samorząd rze- | SU Spraw podatkowych, prawnych,| nia sklepów 


mieślniczy oraz rolniczy. 

W ostatnich dniach Izba Przemy- 
słowo - Handlowa w Łodzi jako re- 
fementka sprawy dodatkowo wysu- 
nęła myśl rozważenia kwestji sca- 
lenia od strony całkowitego zwol- 
nienia obrotów przetworami mącz- 
nemi z podatku obrotowego z tem, 
iż mekampensatę należałoby Skarbo- 
wi zapewnić przez wykorzystanie in 
nych źródeł podatkowych. Według 
koncepcji Izby Łódzkiej sprawa ta 


prelegenci udzieliliby szeregu nie-! 


zbędnych rad i informacyj z zakre- 


techniki i organizacji handlu, księ 


| zowości i t. d, 


Specjalny nacisk kładzie kupiec- 


Kupiectwo apeluje do władz ad- 
ministracyjnych, by zakaz otwiera*, 
w niedziałę i święta 
był pilnie przestrzegany, w niektó- 
rych miastach tak się bowiem dzie- 
je, że zakaz ten jest nieomal jaw- 


two na udostępnienie dlań kredy-l nie gwałeony przez niechrześcijań* 


tów, udzielonych w tej formie, jak 
obecnię rzemiosłu. Rozwiązanie te- 


skie przedsiębiorstwa. 


z EK 


konflikt ubisyński I finansjeru Froncuska 


(ab.) Bardzo wrażliwa, nerwowa za- 
paryska zachowuje — 


zwyczaj giełda 
rzecz zadziwiająca — zimną krew. Ko- 


sie zerwania wszelkich stosmnków kan 
dlowych z Włochami uważane są we 
Francji za mało prawdopodobne. Być 


Ściśle łączy się z zagadnieniem rów- respondenci paryscy prasy zagraniczne) | może, dostawa niektórych surowców zo 


noczesmego scalenia podatku od o- 
brotów artykułami kolonjalnemi. 


- Junk się kupuje œ dzisiejszej Rosji 


Ten, kto chce naprawdę się dowie- 
dzieć o tem, co się dzieje w Rosji dzi- 
siejszej, nie może się ograniczyć do spra 
wozdań gości zagranicznych, którzy, nie 
znając stosunków, tylko przez krótki 
czas przebywali w Rosji i stąd wyrakia- 
ją sobie powierzchowny, dość optymi- 
styczny pogląd na syiuację, Stąd na- 
prawdę cenne są rzadko stosunkowo 
spotykające się iniormacje osób, napraw 
dę znających sytuację i chcących rzetel- 
nie o niej poinformować. 

Chyba najbardziej miarodajne będzie 
to, co pisze na łamach „Izwiestij” p, 
Piereplickij, wice-dyrektor największej 
fiumy gastronomicznej w Moskwie, p.n. 
„Gastronom Nr, 1" o stosunkach, panu- 
jących nprz. w branży gastrońomicznej. 

„Jednym z naszych stałych klientów 
fest znany lotnik polarny, towarzysz 
Tahrig, posiadający szereg odznaczeń. 
Zaszedł on do nas przed swą ekspedy: 
cja polarną na wyspę Wejgacz i zażąda? 
parę kilogramów czekolady, kiełbasy ka 
wioru i t. p. Nasz subjekt odmówił sprze 
daży żądanych przedmiotów; dopiero ia 
musiałem dać zezwolenie, To zezwolenie 
na sprzedaż towaru jest włąśnie mojem 
wykroczeniem służbowem; do dziś obo. 
wiązuje zarządzenie, wydane przed 2-ma 
laty, ograniczające sprzedaż 


artykułów ; 


więcej niż 400 gramów masła, 500 gra- | 


mów sera inb kawioru, 2 pudełka papie- 
rosów i t p. Tuziny ów zwraca- 
ją się do Dyrekcji z prośbą o zezwolę- 
nie na przekroczenie normy lub też po- 


prostu poto, by przeciwko tym normom 


protestować, W wyjątkowych wypad- 
kach. bierzemy grzech ma sumienie I 
świadomie naruszamy przepisy! 
Niedawno trzy osoby, które miały 
wspólnie odbyć dłuższą podróż, celem 
objęcia posady, chcłały kupić 3 kiłogra- 
my ryby, po kilogramie na osobę. To nie 


jest sprzeczne z normami. Ale sprzędaw | 


ca przekroił przepyszną rybę na trzy 
części, mimo protestów wszystkich 
trzech nabywców. Były trzy osoby, a 
więc musialy być koniecznie trzy kawa? 
ki, dla jednego głowa, dla drugiego p- 
gon, dla trzeciego część środkowa. Na- 
bywcy uważali to za drwiny z nich. 
Może się zdarzyć, że mamy jarzyny 
w składzie lub nawet w sklepie, lecz 
nie możemy ich sprzedawać, nie nask» 


tek ustalonych norm, ale poprosty dla» 
tego, że nie podane nam cen; jarzyny 
gniją często przez pięć, sześć dni, stają 
się do niczego i muszą być wyrzucone. 
Otrzymujemy różne jarzyny latem i zi) 
mą, po różnych cenach. W każdym po- 
detaliczna 


szczególnym wypadku cena 


a 


żywnościowych jednej i tej samej osobie. | musi być oddzielnie obliczona. Musimy 
Nikt z urzędników, nawet dyrektor, nie) się zwracać do moskiewskiego biura ga- 
ma prawa sprzedać jednemu nabywcy! stronomu, ten zkołei — do głównego 


składu Ludowego  Komisarjatu handlu 
wewnętrznego, tamten wreszcie do biu- 
ra cen handlu miejskiego; przechodm 
czasem siedem dni zanim dowiemy się 
cen, 

Nasze przedsiębiorstwo sprawiło nie 
dawno wielki kłopot proi, Pewznerowi. 
|Zamoówił on u nas szereg artykułów, któ 
ire miały być dostarczone na godzine 
|słódmą. O ósmej przyszli goście, ale za 
mówionych artykułów nie było, Profe- 
: sor musiał pokazać gościom pokwitowa- 
| nie „Gastronomu Nr. 1”, aby udowodnic, 
że chciał ich ugościć, O jedenastej, śdy 


| zamówione towary”, i 
Takie są rezultaty zetatyzowania hap- 
dlu. 


| 


stwierdzają zgodnie, że koła finansowe | stanie zakazana, ale Francja nie jest we 
nie przewidują sankcyj wojskowych prze | góle krajem, stanowiącym źródło su- 
ciw Włochom, co zaś do sankcyj ama, | rewożw. Na kredyty towarowe Włochy 
sowych i gospodarczych, to nie przypi- | niezależnie od wojny, liczyćby tylko z 


sują im wielkiego znaczenia, 

Do sankcyj wojskowych, jak powsze- 
chnie zapewniają, Francja bezwarunko- 
wo nie przystąpi. Niezależnie od zawar- 
tej świeżo przyjaźni z Włochami, oba- 
wa przed Niemcami, które miałyby rę- 
ce rozwiązane, góruje nad wszystkiem 
względami. 


trudnością mogły, ze względu na agra- 
niczenia transterowe, 


Jedyne realne objawy konilikia, ło 
zwyżka cen surowców i podiożenie ira- 
chitów morskich i stawek asekuracyj- 
nych, Ta ostatnia okoliczność daje się 
dotkliwie odczuwać nie tylko Francè, 
Destawy europejskie towarów do Azji i 


goście szli do domu, nadeszły wreszcie | towano dalszą 
į tali. Szczególnie zwyżkowała cyna (stan | 


naea ETA MAZ” a | ha WRO, WTO "BAZA 
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Co do sankcyj finansowych, to z kre- | Afryki zostały wogóle znacznie utrud- 
dytów finansowych, Włochy od- | nione, wskutek wzrostu tych lbosrtów. 
dawna już zagranicą nie korzystają. Zre | Przemysłowcy abgiebscy zaczynają sid 
szą, ograniczenia dewizowe są po lemn |na to głośno skarżyć — w przeciwieża 
przeszkodą, Sankcje gospodarcze w sen stwie do japoństóca, 


Guułtowny wzrost notowań cyny w Londynie 
Wczoraj na gieldzie londyńskiej zano- 


zwyżkę cen szeregu me- 


Zwyżka notowań cyny jest wynikiem 
niedostatecznej ilości tego metalu na 
rynku. Siery fachowe stwierdzają, że na 
dard per kasa) z 233'/ do 238 Ł. za je- razie jest rzeczą niemożliwą zaspokoje- 
dną tonę. | nie istniejącego popytu, w związku z 
| deja: obawiają się, że cena lego metalu 


dojdzie nawet do 245 lub 250  tantów 
szterlingów za 1 tonę. Brak cyny na rym 
ku zaostrzony został pzzez wzmożone 
zapotrzebowanie ze strony przemysłów 
wojennych oraz prnez spekulację, prze- 
jawiającą się ną tle nastrojów  wojen- 
nych. Korzyści ze zwiększonego kontyn 
gentu produkcji cyny się są narazie ò- 
czekiwane, zresztą dadzą się one odczuć - 
dopiero w następnym miesiącu. Pesymtu 
ści twierdzą nawet, iż wszelka podaż 
zostanie z pewnością natychmiast pē- 
a" a miejscu produkcji i tylko 
t niewt" ści te” anrowca zos 

dosta 2 rycch argielskd, = 
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Przed procesem o zabójstwo Ś. p. ministra Pieratkiego 


Wszystkie nici spisku w ręku władz — Morderca nie został ujęty 


Jak już donosiliśmy, na dzień 18 
listopada r. b. wyznaczono termin 
procesu morderców Ś. p. ministra 
Bronislava Pierackiego. 

Akt oskarżenia, zawarty na 110 
stronach druku maszynowego po- 
daje przebieg zbrodni i przygotowa- 
nia do niej. 

Plan zamordowania ministra Pie- 
rackieęgo powstał rox przed doko- 
naniem zbrodni, 

Gniazdem, gdzie zrodził się plan 
zbrodni było dowództwo organiza- 

"cji uknaińsko - narodowej, autora- 
rai zaś jego byli ukraiński ipułkow- 
nik Komowalec, szef wywrotowych 
organizacyj uknaińskich, referent 
bojowy „Prowodu U. O. N.* Emił 
Seny oraz rotmistrz b. armji ukraiń- 
skiej Ryco Jary. 

Zorgamizowanie i wykonamie pla- 
mu powierzono szefowi U. O:.N na 
„Polskę, 26-cielotniemu Stefanowi. 
Bamderze, który w tym czasie był 
studentem politechniki. 

Bandera w pierwszym rzędzie 
przystąpi do organizowania wy- 
miiądu na terenie Warszawy, do cze- 
go delegowano Mikołaja Lebeda i 
Darję Hmatkiwską studentów ze 
Lwowa. 

Oboje przystąpili de obserwacji 
Ś. p. ministra Pierackiego a przede- 


riszystktem do 
„achromów* dla przyszłego morder- 


oy. 

Bezpośrednim sprawcą zabój- 
stwa byt Hryć Maciejko. praktykant 
cymko-lidograticzny ze Lwowa. 

Maciejko dwukrotnie przyjeżdżał 
do Warszawy, gdzie otrzymał do- 
kładne instrukcje i polecenia. 

Bomba. którą wykonano zamach, 
została przygotowama w Krakowie 
przez Jarosława Karpyńca. 

Bandera nie komunikował się z 
Maciejko bezpośrednio, lecz przez 
łącznika, inżyniera Bohdana Pidhaj 
rego. 

Za pośrednictwem  Pidhajnego 
Maciejko otrzymał rewolwer. 

Po dbionamiu zabójstwa Maciej- 
ko wyjechał do Lublma i tam ukry- 
wal się w mieszkaniu studenta pra- 
wa Uniwersytetu Iarbelskiego Czor- 
nyjego. 

7 Lublina wyjechał morderca do 
Lwowa, gdzie korzystał z opieki ro- 
botnika Kaczmarskiego. Zorganizo- 
waniem ucieczki z Polski zajęli się 
oskarżeni Maluca oraz Roman Mi- 
chał. Ucieczka Maciejki. nastąpiła 
5 sierpnia r. ub. 

Przeprowadzeniem mordercy przez 
granicę zajęła się studentka poli- 
techniki Katarzyna Zarycka oraz 


organizowania 


aplikamt adwokacki ze Lwowa Rak. 
Po przekroczeniu granicy Maciejke 
oddamo pod opiekę terorysty Bara- 
nowskiego, brata jednego z mor- 
demców Hołówki. 

W akcji brała udział również na- 
rzsczona Baranowskiego Czemeryn- 
ska, 

Lebed i Hnatkiwska uciekli za- 
gmemicę. Lebel został aresztowany 
w Niemczech i przekazany władzom 
polskim, Hnatkiwska wróciła do 
kraju i również została aresztowa- 
na. Dotychczas mie mstał zatrzy- 
many przez władze sprawca mordu, 

Władze polskie rozesłały sty 
gończe za autorem planu morder- 
stwa, którym jest pałkownik u- 
kmaiński Konowałec, przebywają- 
cy obecnie w Szwajcarji. 

Rozprawa toczyć się będzie w wy 
dziale 8-ym karmym sądu okręgowe- 
go. Przewodnictwo objął wicepre- 
zes sądu okręgowego Posemkiewicz 
przy udziale sędziów Wiśniewskie- 
go i Dębickiego. Oskarżenie popie- 


nać będzie prokurator sądu apela- | 


cyjnego Kazimierz Rudnicki oraz 
wiiceprokurator sądu okręgowiego 
Tadeusz Żeleński. A 
Proces zapowiada Się na kilka ty- 
godni. Do sprawy powołano 144 
świadków i kilku ekspertów. 
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Przyjęcia dyplomatyczne dla: uczestników Międzynarocowych Zawcdów Konnych 


Przez czas trwania międzynarodowych 
lzawodów konnych przedstawiciele dy- 
plomatyczni krajów, uczestniczących, wy 
dawali przyjęcia na cześć ekip wojsko- 

„, biorących ndział w zawodach. 


wych, 
| Lista gości bywała przeważnie jedna- k 


kowa: jeźdźcy krajowi i zagraniczni, 
dyplomaci krajów uczestniczących, kos 
¿mitet konkursowy, parę osób urzędo- 
iwych, prasa. Dlatego też w miarę, iak 
jsię goście ze sobą zapoznawali, nastrój 
stawał się coraz miłszy i pod koniec 
‘wszyscy spotykali się już jako dawni 
dobrzy znajomi, 

Najmniej znano się ze sobą jeszcze na 
pierwszem przyjęciu, wydanem w pała- 
cu ambasady niemieckiej, przy ul. Piu- 
'sa XI, przez ambasadora von Moltke z 
małżonką. Było to dopiero pierwsze 
przełamywanie lodów. Było więc tu je- 
szcze rochę jakby sztywno i „dyploma- 
tycznie'”. 

Drugie przyjęcie — w pałacu amba- 
sady włoskiej przy pL Dąbrowskiego, 
wydane przez ambasadora  Bastianini, 
wypadło dość niefortunnie w dniu, peł- 
nym wydarzeń, Tego dnia właśnie odby- 
wał się wielki apel mobilizacyjny faszy- 
stów, t. zw. „adunamento”, co dotyczy- 
ło również faszystów, przebywających 
zaśramicą. Ambasada otrzymała wiado- 
mość o tem dopiero o $. 3 pp, trzeba 
więc było natychmiast „rozesłać wici", 
co zdołano uczynić błyskawicznie, Już 
o g. 6 pp. faszyści, zamieszkali w Polsce, 
dali znak swej gotowości. Zamieszkali w 
Warszawie w liczbie około stu zjawili 
się w lokalu tutejszego „fascio przy ut. 
Zgoda, a zamieszkali na prowincji me!- 


Może dlatego, że do owej chwili wszy 
|scy goście zdążyli się już serdecznie za- 
przyjaźnić,, może dlatego, że poseł wę 
|śierski Hory, wspaniały typ magnata wę 
|gierskiego o ognistem spojrzeniu i szpa- 
owatym sumiastym wąsie ma w sobie 


coś nieodparcie ujmującego... może dla- | 


tego, że Węśrzy są bodaj jedynym na- 
rodem, których gościnność z naszą, „sta 


ropolską” skutecznie rywalizować potra- | 


fi... może dlatego wreszcie, że nic tak nie 
sprzyja wytworzeniu nastroju, jak mie- 
niący się złociście w kieliszkach aroma: 
ltyczny tokaj.. ów sławny tokaj, o któ- 
rym Węgrzy słusznie mówią: „Nullum vi 
„num, nisi hungaricum" („Węgierskie w1 
no albo żadne”), ca nasi przodkowie 
zlekka korygowali, twierdząc, że najle- 
psze jest wino na Wegrzech rodzone, a 
¡w Polsce chowane) „Hungariae natum, 
Poloniae educatum"). 

Przed przyjęciem poseł Hory wydał 
| uroczysty obiad, w którym uczestniczyh 
‘szefowie ekipy węgierskiej płk. Mala- 
notty i ppłk, Binder, J, ks. Radziwiłł, 
płk, Karcz, płk, Dembiński, kierownik 
zawodów płk, Durski - Trzasko, szef e- 
kipy włoskiej ppłk. Caffaratti, szem e~ 
kipy łotewskiej płk. Buks, szef ekipy nie 
mieckiej ppłk. on  Waldenfels, ppłk. 
Werszner, ppłk, Czerwiński, kpt. Dobro- 
wolski, kpt.. Freyman, p. Skowroń- 
ski, p. Smolensky, książę Odeschal- 
chi, A. hr. Romer, sekretarz posel- 
stwa węgierskiego Renyey oraz atta- 
che wojskowy poselstwa węgierskiego 
mjr. Lengyel, (będący całkowicie na swo 
jem miejscu w Warszawie, ponieważ 
„Lengyel” po węgiersku znaczy „Po- 


dowali się telegraficznie. Odprawa ich lak”) 


nie mogła trwać długo, bo już o g. 5. 


w. odbył się w ambasadzie obiad uro* 
czysty, a o godz. 10 w. raut. Nadomiar 
złego, właśnie w tej samej chwili odby- 
wał się w Warszawie alarm lotniczy, wo 
bec czego trzeba było maskować okna 
ambasady. Wytworzyło to także pewien 
nastrój napięcia. No i, przedewszys:- 
kiem, wieści wojenne. Trudno wymagać 
dobrej „zabawy”, gdy na stepach pusty- 
ni etjopskiej krwawi w dramatycznych 
zmaganiach kwiat młodzieży włoskiej. 
Słowem, wszystko jakby się sprzysięgio 
dla zamącenia nastroju „rautowego”. Mi 
mic to, ponieważ spotkali się tu już do 
brzy znajomi z ambasady niemieckiej, 
można już było zaobserwować pewne 
„odprężenie”. 

Poset łotewski dr. Walters z małżen- 
ką, kierując się może i słuszną zasadą 
„wedle stawu — śrobla”, ograniczył się 
do uroczystego obiadu, zwłaszcza, że stu 
sunkowo mniej „pakowne'” salony posel- 
stwa łotewskieśo nie pomieściłyby może 
wszystkich gości, których wypadałoby 
zaprosić, Oczywiście, że nie sposób by- 
ło mieć tego za złe przemiłemu dr. 
Waltersowi, jednemu z najsympatyczniei 
szych dyplomatów wśród 
nych w Warszawie 
państw obcych. 

Natomiast przyjęcie w poselstwie wę- 
gierskiem wypadło naikorzystniej i nat- 


Poza zwykłymi gośćmi byli ponadto 
wszyscy oficerowie pułku im. Bema. N'e 
co później przybyli przedstawiciele na- 
szego M.S.Z., ponieważ tego wieczoru 
żegnali obiadem ustępującego dyrekto- 
ra departamentu wschodniego M S2, 
min. pełnom. Schaëtzla, który zost»ł wi 
cemarszałkiem sejmu. (To pożegnanie by 
ło zarazem inauśwracją nowego Llubu 
urzędników M.S.Z., mieszczącego się c- 
becnie w pałacu bar. Kronenberga przy 
zbiegu ul. Królewskiej i pl. Małachow- 
skiego). 

Przybyli więc: podsekretarz stanu w 
M,S.Z. hr. Szembek z małżonką, nowt 
dyrektor departamentu  wschodn'ego 
„Kobylański, zjawiając się po raz pierw- 
szy na przyjęciu dyplomatycznem w no- 
wej funkcji, dyrektor departamentu za- 
chodniego hr. Potocki, referent spraw 
węgierskich radca Adamkiewicz, radca 
piotokółu dyplomatycznego hr. Morstin 
li in. 

Ekipa niemiecka przybyła stosunkowo 
późno. Od początku obecny był jedynie 
jej szef, ppłk. von Waldenfels, który ba 
wil już i na obiedzie przed rautem Je: 
szcze później przyszedł zastępca atta* 


nocy, gdy część gości zaczęła się rozcho 
| dzić, przybył dopiero ambasador niemiec 
iż hr. von Moltke z małżonką. Wśród 
zebranych dziennikarzy ukuto, oczywi- 


ście, zaraz plotkę, że to dlatego, iż misi 

„dłuższą konferencję z bkawiącym w Pot- 
¿Sce ambasadorem von Ribbentroppem, 
który rzeczywiście owego wieczoru 
przybył do Warszawy. 

Wróćmy wszakże jeszcze do przyję” 
cia. Było ono barwniejsze, niż kiedykoi- 
wiek. Mieniły się mnóstwem barw wspa 
niałe mundury galowe obecnych kawale 
rzystów. Wyróżniali się zwłaszcza Wło- 
„si swemi ogromnemi złotemi epo'etam: 
li błękitnemi szarfami. Pięknie wyglądali, 
zwłaszcza szpakowaci oficerowie —- szeł 
ekipy ppłk. Caffaratti, attache wojskowy 
ambasady włoskiej w Warszawie pp'k. 
| Marazzani oraz imponujący zarówno kun 
sztem jeździeckim, jak przepiękną gosta 
wą i rasową fizjośnomją arystokraty sta 
rorzymskiego, ppłk. markiz Borsarelli dı 
Riireddo, którego już nazajutrz mieliśmy, 
niestety, oglądać zemdłonego i zalaneśo 
krwią podczas przykrego wypadku na 
torze łazienkowskim. 

Szczególnem powodzeniem cieszy się 
młodziutki triumfator zawodów, por. 
Brandt, wyglądający raczej na sztuba- 
ka, który przebrał się w szary mundtu 
oficera niemieckiego. Ale tęskne spojrze 
nia pań podążają równie licznie ku śnia 
dym Węgrom, pięknie wyglądającym w 
szamerowanych złotem, obcisłych mun- 
durach. Łotysze także ładnie się prezen- 
tują, no, a o naszych oficerach już na- 
wet niema co mówić. Wiadomo: „Ułani, 
ułani, chłopcy malowani'. 

Ale i panie błysnęły co najpiękniejsze 
mi toaletami. Największą uwagę zwra- 
ca skromna pozornie, a jednak tem wy: 
tworniejsza suknia małżonki sekretarza 
poselstwa węgierskiego, uroczej pani 
Renyey, pełniącej też obowiązki gospo- 

dyni, ponieważ poseł jest nieżonaty. Je:t 
to toaleta z czarnej mory o bufiastych 
rękawach do łokcia i malutkim trójkąt- 
nym dekolcie, którego brzegi są nadz- 
wyczaj gustownie obszyte ciemno - kre 
mową koronką, Na głowie djademik w 
postaci plecionki koloru starego srebra. 

Interpelujemy piękną blondynkę o tę 
tak wielką sensację wzbudzającą toal- 
tę, na co odpowiada: 

— Kupiłam ją sobie jeszcze w końcu 
wiosny w Paryżu u Patou, ale widzę, żz 

tu jest teraz dopiero „ostatnim krzy- 
kiem" mody. 

W bufecie stół jest ozdobiony „na pol 
sko” kępą goździków białych i czerwo* 
nych oraz „na węgiersko' taką samą ken 
ką, ozdobioną zielenią. Bardzo ta: miły 
pomysł. ; i 

Tymczasem poseł Hory zaprasza nas 
na specjalny rarytas, mówiąc: 

— Oto trunek, w którym szcześólni= 
zagustował książę Walji podczas swego 

niedawnego pobytu w Budapeszcie 

Na etykiecie widzimy niewiele mówia 
cy nam napis: „Barack palinka", wnel 


akredytowa- |che wojskowego ambasady niemieckiej sączy się wszakże z butelki biały likie: 
przedstawiciel! | kpt. Kinzel z małżonką, a już po pół- | morelowy o niezwykłym aromacie i də- 


prawdy nie pospolitym smaku. 
Książę Walii odziedziczył snać pe 
dzi>qku wielkie znawstwo trunków... 
Dipl 
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Sprawozdanie Związku 
Polskich Hut Żelaznych 


"W tych dniach ukazało się spra- 
wczdamie z działalności Związku 
Polskich Hut Żelaznych w roku 
1934, w którem znajdujemy, jak 
ziesztą corocznie, dużo interesują- 
ccgo materjału z zakresu kształto- 
wania się sykuacji w hutnictwie że- 
lsznem. Ze sprawozdania dowiadu- 
jemy się, że rok 1934 upłynął i w 
hutniictwie żelaznem pod znakiem 
przystosowywania się do warunków, 
kime się wytworzyły w Życiu go- 
spodarczem pod wpływem długo- 
trwalego i wyczerpującego kryzysu. 
Wywaziło się to m. in. w dwukrot- 
nej obniżce cen żelaza oraz w dą- 
żeniu do utrzymania eksportu na 
stosunkowo wysołim poziomie. 

I jedno i drugie, oczywista, odbić 
się musiało w sposób bardzo dotkli- 
wy na wpływach pieniężnych pol- 
szego hutlwietwa. To też, mmo iż 
rok 1934, był pod względem pozio- 
mu wytwórczości i sprzedaży we- 
wnątrz kraju dużo lepszy od roku 
poprzedniego, jednak obroty hut 
zwiększyły się stosunkowo bardzo 
nieznacznie i nie odpowiadały wea- 
le wzrostowi produkcji. A ponieważ 
niektóre skiadmiiki kosztów włas- 
nych produkcji, jak robocizna, 
świadczenia socjalne, pozostały bez 
zmiany, przeto rok ubiegły pod 
względem wyników fimansowych był 
somszy od lat poprzednich. 


Stan zatrudnienia w hutnictwie 
zwiększył stę o 10,6% w stosunku 
do r. 1983. 


Zużycie żełaza na głowę ludności 


wymosiło w r. 1934 13,48 kg. wo- 
bec 11,6 kg. w r. 1933. W. zwiazku 
z tem zwiększyła się produkcja 
wielkich pieców o 25%, stalowni o 
3,4%, wialcownt o 6.8% i rurkowni 
o 14%. 

Z tytułu podatków państwowych 
i komumalnych huty żełazme wipła- 
ciły w r. 1934 sumę 8.673.901 zł., ©- 
gólna natomiast suma wpłat na róż- 
nego rodzaju świadczeńia socjalne 
wynosiła 18.296.852 zł. 

Na uwagę zasługuje w sqprawo- 
zdamiu mozdział, traktujący o bez- 
pieczeństwie pracy w  huimicówie 
żełaznem. Ze statystyki w nim przy- 
toczonej witać, że pomimo wzro- 
stu absolutnej liczby ogółu me 
suczęśliwych wypadków, <częstotli- 
wość wypadków w hutnictwie że 
laznem gpadłia, 

W spratwoadaniu szczegółowo 0- 
mówiomo ponadto kwestje tworzyw 
rartniczych i paliwa, kwestje zatnud 
mienia i zatangów o płace, jpołtityłkę 
handlową, sprawy przewozowe, wre 
szcie podamo opis inwestycyj, któ- 
re w poku i934 ograniczyły się ze- 
dynie do najniezbędniejszych neno- 
wacyj, wykomanych w dużym stop- 
niu z materjałów krajowych i we 
własnych warsztatach hurt, 

Ostatni rozdział sprawozdania 0- 
mawia metody pracy Związku. Bo- 
gata treść sprawozdamia i estetycz- 
na szata zewnętrzna zachęcają każ- 
dego do przeczytania tego poży- 
tecznego wydawnictwa. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w 
cja dla dewiz była niejednolita, przy o- 
brotach zwiększonych. Notowano: Am- 
sterdam 360.15 (+ 45), Bruksela 89.6» 
(—- 15), Berlin 213.70 (+ 25), Londyn — 
26.07, Medjolan 43.28 (— 7), Nowy Jork 
5.31.15, Nawy Jork kabel 5.31.88, Paryż 
35.01.50, Praga 21.99 (— 2), Sztokholm 
134.45 (+ 5), Zurych 17315 (+ 10), W 
obrotach prywatnych: marka niemiecka 
151,25, szyling austrjacki 99.75, korona 
czeska 20.95, frank francuski 35, frank 
szwajcarski 173.08, gulden gdański 98, 
leje rumuńskie 2.85, pengo węgierskie 
102, dinary jugosłowiańskie 15,50, dola: 
gotówkowy 5.44, łaty łotewskie 130, funt 
angielski 26.07, funt palestyński 26.04, 
rubel złoty 4.84, dolar złoty 9.10, rube: 
srebrny 1.83, bilon 0.84, Bank Polski pła 
cił za banknoty dolarowe 5,28. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym 

dość mocna, przy większych  obrołtacił 
akcjami Banku Polskiego. Notowano. 
Bank Polski 88 — 89 (+ 100), Węgie: 
12.50 (+ 50), Starachowice 30.50 — 
31.50 — 31.25 (+ 75). Tranzakcje doko 
nane a nienotowane: Cegielski 8.60, O- 
strowieckie 16.25. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Dła papierów procentowych tenden 
cja była również mocna, przy większych 


tendencja była 


Warszawie tenden, 


| obrotach 7%/e stabilizacyjną, 50h konwer 


syjną i 5% Warszawy nowemi. Notowa- 
no: 30/6 budowlana 40.75 — 41, 4% dola- 
rowa 52.30 — 52.40, 4/0 inwestycyjna 
zwykła 109 (+ 100), serjowa 112 (+290), 
50/9 konwersyjna 68, 5% kolejowa 59— 
59.50, 69/0 dolarowa 80 — 80.50 (+ 125), 
7% stabilizacyjna 62.25 — 62.75 (F100, 
odcinki po 50 dolarów 62.75 — 63% — 
63, 89/6 obligacje budowlane BGK. I em 
sja 93, 41/2% listy ziemskie 44,50—44.25 
(+ 25), 5% Warszawy 5488 (+ 50). 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: 
8%/0 dillonowska 89.88, 7% śląska 70.50— 
10.25, 6*/0 obligacje Warszawy 6 em. 6%, 
8 i 9 emisja 57.75 — 58. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Dolary papierowe 5,44. 

Funty (banknoty) 206,06. 

Marki (banknoty) 151, 

Dolary złote 9,10, 

Ruble złote 4,84. 

Papiery procentowe nieco mocniejszą. 
Stabilizacyjna 62,88. 

5 (8) proc. listy warszawskie 54,88. 


NIETYLKO, JEŻELI SIĘ NAM SPIESZY, 
ALE TAKŻE, JEŻELI CHCEMY OD- 
|BYĆ PODRÓŻ NAJWYGODNIEX2 
POWINNIŚMY PODRÓŻOWAĆ SAMO- 
LOTEM! 

TANIE CENY BILETÓW 
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RADA ZAWIADOWCZA 
Spółki Akcyjnej Cukrowni „Chybie“ 
w Chybiu 


zawiadamia niniejszem P. T, Akcjonarja-| 

szów, żę dnia 28 października 1935 r., e godz. 

9-tej rano odbędzie się w biurach Cukrowni 

„Chybie” w Chybiu 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Przedłożenie i zatwierdzenie, po wysłu- 
chaniu wniosków Komisji Rewizyjnej, ' 
sprawozdań i Biląnsu, oraz R-ku Strat' 
i Zysków za rok operacyjny 1934/85; | 

Powzięcie uchwał odnośnie udzielenia 
Radom Zawiadowczym, oraz Komisji! 


2) 


Rewizyjnej absolutorjum, oraz zadecy- Nad 


dowanie podziału zysków za rok opera-, 
cyjny 1934/85 i ustalenie terminu wy- | 
płaty dywidendy, 
Zmiana Statutu Spółki, oraz uzgodnie- 
nie go z przepisami Kodeksu Handle- | 
wego i w tym celu uchylenie dotych- 
czasowego Statutu, oraz uchwalenie po- 
tem nowego w brzmieniu: 
STATUT 
Spółki Akcyjnej pod firmą 

„CUKROWNIA CHYBIE, Spółka Akcyjna”. 

L Firma, siedziba i P brd przedsiębiorstwa 
Par 

Firma Spółki brzmi: 

Spółka Akcyjna”, 


3) 


# 


AE y 
„CUKROWNIA CHYBIE, 


Par. 2. 

Siedzibą Spółki jest miejscowość Chybie w 
województwie Śląskiem, Spółka jest zarejestrowa- 
ma w Sądzie Okręgowym w Cieszynie. : 

Par, 3. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa Spółki jest fa- 
brykacja i rafinowanie cukru, sprzedaż eukru, oraz 
działalność przemysłowa i handłowa w zakresie 
cukrownictwa, jak również przeróbka produktów 
ubocznych, odpadkowych i pochodnych, a także 
fabrykacja spirytusu i drożdży. 

Spółka władna jest nabywać, posiadać i dzier-. 
żawić nieruchomości miejskie i ziemskie, zakła- 
dać, dzierżawić i prowadzić fabryki i zakłady prze- 
mysłowo-handlowe, oraz gospodarstwa rolne, po-, 
siadać oddzłały, biura, ajentury, składy i zakłady | 
sprzedaży, jak również udziały i akcje w innych, 
przedsiębiorstwach., 


| 
Spółka może działać zarówno w obrębie Rie- | tezy 


exzypospolitej Polskiej, jak też zagranicą. 
Par. 4. 
Czas trwania Spółki jest nieograniczony. 


II. Kapitał akcyjny. 
Par. 5. 
Kapitał akcyjny Spółki wynosi 3.000.000-— (trzy | 
„miljony) złotych i podzielony jest na 30.000—./ 
(trzydzieści tysięcy) akcyj na okaziciela, po zło”! 
tych 100 (sto) nominalnej wartości każda. 
Par, 6. 

Akcje mogą być wydawane w odcinkach zbio- 
rowych po 10, 50 i 100 akcyj w jednym dokumen- 
cie. Na żądanie akcjonarjusza Spółka wymieni od-. 
powiednią ilość akcyj pojedyńczych na odcinki‘ 
zbiorowe, lub odcinki zbiorowe na akcje są 

| 
| 


l 


sze — za zwrotem kosztów. 
IM. Władze Spółki. 


Par. 7. 

Władzami Spółki są: a) Zarząd, b) Rada Nad- 

zorcza, c) Walnę Zgromadzenie, 
Par. 8, 

Zarząd składa się z dwóch członków, miano= 
wanych przez Radę Nadzorczą z pośród akcjona- 
rjuszów lub z porą ich grona na okres dwu lat. | 

Członkowie Zarządu mogą być w każdej chwi- | 
li odwołani zarówno przez Radę Nadzorczą, jak! 
i uchwałą Walnego Zgromadzenia, co jednak nie. 
uwłacza ich roszczeniom z tytułu umowy o prace.. 

Mandaty Członków Zarządu wygasają automa- 
tycznię z dniem odbycia Walnego Zgromadzenia, 
zatwierdzającego sprawozdanie, bilans i rachunek 
zysków i strat za ostatni rok ich urzędowania, | 

Ustępujący Członkowie Zarządu mogą być 
mianowani ponownie, j 
~. W umowach pomiędzy Spółką a Członkami | 
Zarządu, tudzież w sporach z nimi, reprezentują 
Spółkę Rada Nadzorcza lub pełnomocnicy, powo- 
łani uchwałą Walnego Zgromadzenia, | 

Stale wynagrodzenie Członków Zarządu zosta- 
nie określone w umowie służbowej, zawartej 
w sposób, wymieniony w poprzednim ustępie. 
Prócz powyższego wynagrodzenia, Walne Zgroma- 
dzenie może przyznać Członkom Zarządu remune- 
racje z czystego zysku bilansowego. 

Par, 9. | 

Zarząd prowadzi interesy Spółki i zarządza jej 
majątkiem oraz reprezentuje Spółkę w Sądzie i po- 
za Sądem. 

Jednakże zbycie lub wydzierżawienie przedsię” 
biorstwa Spółki, ustanowienie na niem prawa 
użytkowania, oraz zbycie nieruchomości Spółki, 
której wartość przenosi 5.000— zł, i emisja obli» 
gacyj, wymaga uchwały Walnego Zgromadzenia. 

Nadto w wypadkach nabycia lub wydzierża- 
wienia nieruchomości dla Spółki oraz ustanowie- 
nia prokury, Zarząd obowiązany jest zasięgać 
uprzednio zezwolenia Rady Nadzorczej, 


Par, 10. 

Do składania oświadczeń i podpisywania w 
imieniu Spółki  konięczne jest współdziałanie 
dwóch Członków Zarządu lub jednego Członka Za- 
rządu, łącznie z prokurentem. ! 

Par. 11, 

Uchwały Zarządu zapadają więksżością gło- 
sów. W razie równości głosów, Zarząd przedkłada 
sprawę do różstrzygmięcia Radzie Nadzorczej. 

Uchwały Żarżądu winne być protokółowane. 


) 


; nicy Spółki nie mogą być 


obrad, imiona i nazwiska obecnych Członków Za- | 
rządu, ilość oddanych głosów za poszczególnemi | 
uchwałami oraz odrębne zdania. Protokóły podpi- 
sują obecni. 

Par. 12. 

Członek Zarządu nie może bez zezwolenia Ra- 
dy Nadzorczej zajmować się interesami konkuren- 
cyjnemi, ani też uczestniczyć w spółce konkuren- 
cyjnej, jako spólnik jawny lub członek władz. 

Par. 13. 


Rada Nadzorcza składa się z pięciu członków 
z pośród akcjonarjuszów lub z poza ich grona, wy” 
branych przez Walne Zgromadzenie na okres 
trzech lat. 
wW razie śmierci lub ustąpienia członka Rady 
zórczej przed upływem kadencji, Rada Nad- 
zorcza może kooptować członka Rady Nadzorczej 
na czas do końca kadencji, 

Członkowie Zarządu, likwidatorzy i pracow- 
równocześnie Członka- 


=. 


mi Rady Nadzorczej, 

* „Członkowie Rady Nadzorczej moga być w ka- 
ej 

dzenia. 


, Mandaty Członków Rady Nadzorczej wyśasa- 
ją automatycznie z dniem odbycia Walnego Zgro- 
madzenia, zatwierdzająceśo sprawozdanie, bilans 


i rachunek zysków i strat za ostatni rok ich urzę- | 
dowania. | 


p 


Ustępujący Członkowie Rady Nadzorczej mo- 
dą być wybierani ponownie. è 

Rada Nadzorcza wybiera z pośród sweśo ro-| 
na Prezesa Rady, który kieruje jej pracami, oraz 
Wiceprezesa. 


Par. 14. 


„ Rada Nadzorcza wykonywa stały nadzór nad 
działalnością Spółki we wszystkich gałęziach 
przedsiębiorstwa. 

„Do szczególnych obowiązków Rady Nadzor- 
czej należy badanie bilansu oraz rachunku zysków 
i strat, zarówno co do zgodności z księgami i do- 
kumęntami, jak ze stanem faktycznym, badanie 
sprawozdania Zarządu, tudzież wniosków Zarządu 
co do podziału zysków i pokrycia strat oraz skła- 
danie Walnemu Zgromadzeniu dorocznego sprawo- 
zdania piśmiennego z wyników powyższego þa- 
dania. 

W celu wykonywania powyższych czynności 
Rada Nadzorcza może przeglądać każdy dział | 
czynności Spółki, żądać od Zarządu i pracowników 
Spółki sprawozdań i wyjaśnień, dokonywać rewi- 
zji majątku, tudzież sprawdzać księgi i dokumenty. 
Par. 15. 


Ponadto do kompetencji Rady Nadzorczej na- 


1) wybór Członków Zarządu; 

2) odwoływanie, względnie 
czynnościach z ważnych powodów poszcze- 
gólnych lub wszystkich Członków Zarządu; 

3) delegowanie Członków Rady Nadzorczej 
do czasowego wykonywania czynności 
Członków Zarządu, nie mogących sprawo- 
wać swoich czymności; 

4) reprezentowanie Spółki w umowach pomię- 
dzy Spółką a Członkami Zarządu, tudzież 
w sporach z nimi, jeżeli Walne Zgromadze- 
nie nie powoła innych pełnomocników; 

5) udzielanie Zarządowi zezwolenia na nabv- 
cie lub wydzierżawienie nieruchomości dla 
Spółki oraz na ustanowieżie prokury; 

6) uchwalanie wniosków na Walne Zgroma- 
dzenie; 

7) uchwalanie, względnie opinjowanie wszel- 
kich wniosków na Walne Zgromadzenie, 
zgłoszonych przez Zarząd; 

8) decydowanie spraw przedstawionych przez 
Zarząd do rozstrzygnięcia Radzie Nadzor- 
czej po myśli par, 11, ust. 1 statutu, oraz 
przekazanych jej do załatwienia uchwałami 
Walnego Zgromadzenia; > 

9) zatwierdzenie zasad ważniejszych planów 
inwestycyjnych; 

10) uchwalenie regulaminu dla Zarządu; 

11) zwalnianie Członków Zarządu od zakazu 
konkurencyjnego; 

12) zwoływanie zwyczajnego Walnego Zgroma- 
dzenia, jeżeli Zarząd nie zwoła tegoż w cza- 
sie przez statut wymaganym, oraz Nadzwy= 
czajnego Walnego Zgromadzenia, ilekroć 
zwołanie tego Rada uzna za wskazane, a 

„ Zarząd nie zwoła Zgromadzenia w ciągu 
dwóch tygodni od zgłoszenia odpowiednie- 
go żądania przez Radę Nadzorczą. 

13) decyzje i czynności we wszelkich sprawach, 

zastrzeżonych w Kodeksie Handlowym lub 

w Statucie wyłącznej kompetencji Rady 

Nadzorczej, 

W razie odwołania, zawieszenia w .czynno- 
ściach, lub stałej niemożności sprawowania czyn- 
ności przez Członków Zarządu, Rada Nadzorcza 
winna bezzwłocznie przedsięwziąć odpowiednie 
kroki, celem uzupełnienia składu Zarządu. 


Par, 16. 

Rada Nadzorcza wykonywa swe czynności 
zbiorowo, może jednak delegować Członków do in- 
dywidualnego wykonywanią poszczególnych czyn- 
ności nadzorczych. 


zawieszanie w 


Par, 17, 


Posiedzenie Rady Nadzorczej zwołuje Prezes 
Rady, lub urzędujący jego zastępca, ilekroć tego 
wymagają sprawy Spółki, Jest on obowiązany 
zwołać ę Nadzorczą, jeżeli tego zażąda pisem- 
nie trzech Członków Rady, W tym wypadku posie- 
dzenie Rady Nadzorczej winno odbyć się w ciągu 
14 dni od doręczenia tego żądania. 

Posiedzenia Rady Nadzorczej odbywają się 
w siedzibie Spółki, lub w miejscowości przez zwo 
łującego każdocześnie wskazanej. 

Uchwały Rady Nadzorczej mogą być powzię- 
te, jeżeli wszyscy Członkowie zostali zaproszeni 
pismami, rozesłanemi przynajmniej na 3 dni przed 
terminem posi a, TES 

Ww adkach nagłych, wystarczy żaproszęnie 
ustne, telełonicznę lub telegraficzne, 

Uchwały zapadają bezwzględną większością 


chwili odwołani uchwałą Walnego Zgroma* | 


Członków. W razie równości głosów, rozstrzyga 
głos Prezesa Rady Nadzorczej, lub zastępującego 
go na posiedzeniu Rady Członka Przewodniczące- 
go posiedzenia. i 

Do protokółów Rady Nadzorczej stosuje się od- 
„ię przepisy o protokółach Zarządu (par. 11, 
ust, 2). . > 
Walne Zgromadzenie może uchwalić dla Rady 
Nadzorczej regulamin, określający szczegółowo or- 
ganizację Rady i sposób wykonywania przez nią 
czynności. 

Par. 18. 

Członkowie Rady Nadzorczej nie pobierają 
stałego wynagrodzenia. Walne Zgromadzenie mo- 
że jednak, po dokonaniu ustawowych i statuto- 
wych odpisów, oraz po wyznaczeniu dywidendy, 
uchwalić dla Członków Rady Nadzorczej wynagro- 
dzenie w posłaci udziału w zyskach Spółki (tan- 
tjema). 

Członkowie Rady Nadzorczej, biorący udział 
w posiedzeniu Rady, otrzymują zwrot kosztów po- 
dróży i markę obecności w kwocie, ustałonej przez 
Walne Zgromadzenie zgóry na bieżący rak. 

Członkowie Rady Nadzorczej, delegowani do 
stałego, indywidualnego konywania Nadzoru, 
otrzymują osobne wynagrodzenie, którego wyso- 
kość ustala Walne Zyromadzenie. Przepis powyż- 
szy ma odpowiednie zastosowanie do Członków 
Rady Nadzorczej, delegowanych do czasowego wy- 
konywania czynności Członków Zarządu. 


Par. 19. 
Walne Zgromadzenia są zwyczajne i nadzwy- 
czajne, 
Par. 20. 
Zwyczajne Walne Zgromądzenie winno odby- 
wać się w ciądu pięciu miesięcy, po upływie każ- 


| dego roku obrotowego. Przedmiotem zwyczajnego 


Walnego Zgromadzenia powinno być: 

1) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, 
bilansu oraz rachunku zysków i strat za ubiegły 
rok obrotowy; 

2) powzięcie uchwały o podziale zysków lub 
o pokryciu strat; 

3) udzielenie Władzom Spółki pokwitowania 
z wykonania przez nie obowiązków. 

Przędmiotem zwyczajnego Zśromadzenia mo- 
ga być także inne sprawy. 


Par. 21. 

ł Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwołuje 
się; 

1) gdy Zarząd lub Rada Nadzorcza uznają to 
za wskazane, lub 

2) w wykonaniu uchwały Walnego Zgromadze- 
nia, nakaztjącej zwołanie nadzwyczajnego Walne- 
go Zgromadzenia, oraz 

3) w przypadkach szczególnych, przewidzia- 
nych w Kodeksie Handlowym. 


Par. 22. i 

Prócz spraw wymienionych w par. 20 achwa- 
ły Walnego Zgromadzenia, wymagają między in- 
nemi: 

1) wybór i odwołanie Członków Rady Nad- 
zorczej oraz oznaczenie ich wynagrodzenia, w myśl 
par 18; 

2) uchwalenie 
zorczej; 

3) zmiana statutu Spółki; 

4) podwyższenie lub obniżenie kapitału ak- 
cyjnego; 

5) emisja obligacyj; 

6) zbycie i wydzierżawienie przedsiębiorstwa 
oraz usłanowienie na niem prawa użytkowania; 

7) zbycie nieruchomości fabrycznych Spółki, 
lub nieruchomości, której wartość przenosi zł. 5000. 

8) zmiana przedmiotu przedsiębiorstwa; 

9) decyzja w przedmiocie połączenia Spółki 
z inną Spółką, oraz określenie warunków tego po- 
łączenia; 

10) rozwiązanie Spółki, oznaczenie sposobu li- 
kwidacj! i wybór likwidatorów; 

11) wszelkie postanowienia, dotyczące rosz- 
czeń o naprawie szkody, wyrządzonej przy Spra- 
wowaniu Zarządu, albo nadzoru; 

12) przeznaczenie części zysku na wykup gk- 
cyj i ich umorzenie; 

13) tworzenie kapitałów rezerwowych; 

14) sposób użycia kapitałów zapasowych i re- 
zerwowych, z ograniczeniem, zawartem w art. 427 
& 5 Kodeksu Handlowego; 

15) podział czystego zysku; 

16) ińne sprawy w Kodeksie 
wskazane. 

Pozatem przedmiotem Walnego Zśromadzenia 
są wszelkie sprawy, które zostaną przez Radę Nad- 
zorczą lub Zarząd Walnemu Zgromadzeniu prze- 
kazane. 


regulaminu dla Rady Nad- 


Handlowym 


Par. 23. 

Walne Zgromadzenie zwołuje Zarząd, o ile Ko- 
deks Handlowy lub Statut (par. 15, p. 12), nie prze- 
widuje w poszczególnych wypadkach zwołania go 
przez Radę Nadzorczą lub inne organy i osoby. 

Walne Zgromadzenie zwołuje się przez dwu* 
krotne ogłoszenie. Pierwsze ogłoszenie w Monito- 
rze Polskim powinno być dokonane przynajmniej 
na 3 tygodnie, a drugie przynajmniej na 10 dai 
przed terminem Zgromadzenia, 

W ogłoszeniach należy oznaczyć dzień, godzi- 
nę i miejsce odbycia Walnego Zgromadzenia, oraz 
szczegółowy porządek obrad. W wypadku zamie- 
rzonej zmiany Statutu, powołać należy dotychczas 
obowiązujące artykuły, jako też podać treść pro- 
jektowanych zmian. 

Akcjonarjusz, który złoży w Spółce przynaj- 
mniej jedną akcję, może żądać zawiadomienia go 
listem poleconym, wysłanym najpóźniej równocze- 
śnie z pierwszem ogłoszeniem, o terminie i po- 
rządku obrad Walnego Zgromadzenia, a następnie 
o powziętych uchwałach. 


Par, 24, s 
Walne Zgromadzenia mogą odbywać się w 
Chybiu, Krakowie, Lwowie lub Warszawie, — we- 


dług wyboru Zarządu, względnie organu lub osób, 
zwołujących dane Zgromadzenie. 


Par. 25. 

Akcje na okaziciela dają prawo uczestniczenia 
w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli zostaną złożone 
w Spółce przynajmniej na tydzień przed terminem 
Zgromadzenia i nie będą odebrane przed ukończe- 
niem tegoż. Zamiast akcyj, mogą być złożone zà- 
świadczenia, wydane na dowód złożenia akcyj 
u notarjusza, albo w Instytucii kredytowej krajo- 


Pamadto protokóły powinny stwierdzać porzadek głosów obecnych, przy udziale przynajmniej trzech Iwej, oraz takie zagranicznej, na którą zezwoli 


i Minister Skarbu i która będzie wymieniona w ofto- 
szeniach o zwołaniu Walnego Zgromadzenia, Zas 
świadczenie winno wymieniać liczby akcyj i stwier 
dzić, że akcje te nie będą wydane przed ukończe* 
niem Walnego Zgromadzenia. 


Par. 26, 


„Lista akcjonarjuszów, uprawnionych do uczę 
stnictwa w Walnem Zgromadzeniu, podpisane 
przez Zarząd, obejmująca imiona i nazwiska upra” 
waionych, miejsce zamieszkania, ilość akcyj, tu- 
dzież ilość głosów, powinna być wyłożona w lo- 
kalu Zarządu przez trzy dni powszednie przed od: 
byciem Zgromadzenia, Akcjonarjusz może przeglą- 
dać listę w lokalu Spółki, oraz żądać odpisu listy 
za zwrotem kosztów sporządzenia. 

Akcjonarjnsz ma prawo żądać wydania odpisu 
wniosków w sprawach objętych porządkiem obrad, 
w ciągu tygodnia przed Walnem Zgromadzeniem. 

Par. 27, 

Walne Zgromadzenie jest ważne, bez względu 
na ilość reprezentowanych na niem akcyj, jeżeli 
Kodeks Handlowy nie stanowi inaczej. 

, Par, 28. 
Akcjonarjusze mogą uczestniczyć w Walnem 
Zgromadzeniu oraz wykonywać prawo głosu oso- 
biście lub przez przedstawicieli, 

Członkowie Zarządu i pracownicy Spółki nie 
mogą być pełnomocnikami na Walnem Zgroma- 

eniu. 

Pełaomocnictwo winno być udzielone na pi- 
śmie pod rygorem nieważności i dołączone da pro- 
tokółu, 

Par. 29. 

Walne Zgromadzenie otwiera Prezes Rady 
Nadzorczej, albo jego zastępca, peczem z pośród 
osób, uprawnionych do uczestnictwa w Walnem 
Zgromadzeniu, wyhiera się Przewodniczącego. 

Przewodniczący nie ma prawa samowolnie usu- 
wać z pod obrad spraw, będących na porządku 
obrad, ani też zmieniać tego porządku. 

Par. 30, 

W przedmiotach, nie objętych porządkiem 
obrad, uchwały powziąć nie można. 

Wniosek o zwołanie Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia, oraz wnioski o charakterze porząd- 
kowym mogą być uchwalone, chociaż nie były 
umieszczone na porządku obrad. 

Par, 31. 


“Lista obecności, zawierająca spis uczestników 
Walnego Zgromadzenia, z wymienieniem ilości ak- 
cyj, które każdy z nich przedstawia i służących im 
głosów, podpisana przez Przewodniczącego Zgro- 
madzenia, powinna być sporządzona niezwłocznie 
po wyborze Przewodniczącego i wyłożona pod- 
czas Zgromadzenia, 

Par. 32. 


Każda akcja stuzłotowa daje na Walnem 

Zgromadzeniu prawo do jednego głosu, 
Par. 33. 

Uchwały Walnego Zgromadzenia zapadają 
bezwzględną większością głosów oddanych. jeżeli 
przepisy Kodeksu Handlowego w poszczególnych 
wypadkach nie stanowią inaczej, 

Par. 34. 

Głosowanie jest jawne, Tajne głosowanie za: 
rządza się przy wyborach, oraz nad wnioskami o 
usunięcie Członków władz Spółki, lub likwidato- 
rów, o pociągnięcie ich do odpowiedzialności, jak 
również w sprawach osobistych. Pozatem należy 
zarządzić tajne głosowanie ua żądanie choćby je» 
dnego z obecnych. 

Par, 35, 

Uchwały Wałnego Zgromadzenia powinny być 
protokółowane przez notarjusza pod rygorem ich 
nicw ażźności, 

Odpis protokółu Zarząd wniesie do księgi pro- 
tokółów., Akcjonarjusze mogą przeglądać księgę 
protokółów, mogą także żądać wydania poświad- 
czonych przez Zarząd odpisów uchwał 


TV. Rachunkowość Spółki; 
Par, 36. 

Członkowie Zarządu odpowiadają za należyte 

prowadzenie księgowości Spółki. 
Par. 37, 

Rok obrotowy Spółki rozpoczyna się dnia 
pierwszego lipca jednego roku, a kończy się dnis 
trzydziestego czerwca roku następnego, 

Par. 38. 

Zarząd obowiązany jest w przeciągu trzech mie- 
sięcy po upływie roku obrotowego, sporządzić ł 
złożyć Radzie Nadzorczej Bilans na ostatni dzień 
roku obrotowego, rachunek zysków i strat za rok 
ubiegły, oraz dokładne piśmienne sprawozdanie 
z działalności Spółki w tym okresie, 

Dokumenty powyższe powinny być podpisane 
przez wszystkich Członków Zarządu, Odmowa pod- 
pisu powinna być umotywowana, 

Odpisy sprawozdania łącznie z bilansem i ra- 
chunkiem zysków i strat, wraz z odpisem sprawo- 
zdania Rady Nadzorczej, tudzież opinji biegłych 
rewidentów, będą wydawane akcjonarjuszom na 
ich żądanie w ciągu dwóch tygodni przed Walner” 
Zgromadzeniem. 

3 Par, 39. 


Z wartości książkowej inwestycyj, przeznaczo” 
nych do stałego użytku, z wymienionych w art, 423 
par, 1 K. H, corocznie należy czynić odpisy na 
umorzenie; które odpowiadać będą zmniejszonej 
wartości tych inwestycyj, wskutek zużycia, istnie= 
nia praw osób trzecich, upływu czasu i t. p. 

Par, 40. 


Na pokrycie strat bilansowych należy tworzył 
kapitał zapasowy, do którego przelewa się przy- 
najmniej osiem od sta czystego zysku rocznego, do- 
póki kapitał ten nie osiągnie przynajmniej 13 czę” 
ści kapitału akcyjnego, Ponadto do kapitału zapa- 
sowego należy przelać nadwyżki i dopłaty, wymie- 
nione w par. 2 i 3 art, 427 Kodeksu. Handlowego, 

Walne Zgromadzenie może uchwalić tworze” 
nie jeszcze innych kapiłałów rezerwowych na po 
krycie szczególnych strat lub wydatków. ; 

O użyciu kapitału zapasowego i rezerwowych 
rozstrzyga Walne Zgromadzenie, jednak część ka- 
pitału zapasowego, w wysokości jednej trzeciej czę- 
¡ści kapitału akcyjnego można użyć jedynie na po* 
krycie strat bilansowych. 
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Dokończenie na str, 9f 
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Par. 41. 
Podziału czystego zysku, wynikającego z rocz- 
rego Bilansu, dokonywa Walne Zgromadzenie. 
Kwotą czystego zysku, pozostałą po dokona* 
miu obowiązkowych przelewów na kapitał zapaso- 
wy i kapitały rezerwowe, dysponuje Walne Zgro* 
madzenie, 
Par. 42. 


Uchwaloną przez Walne Zgromadzenie dywi* 
dendę od akcji wypłaca się akcjonarjuszom w ter- 
minie przez W Zgromadzenie oznaczonym, lecz 
najwcześniej 1 KARE 


ar, 43. 
Zarząd Spółki ogłosi zatwierdzony przez Wal- 


ne Zgromadzenie Bilans, oraz rachunek zysków 
i strat w ciągu dwóch tygodni od daty ich zatwier- 


W tym samym czasie Zarząd złoży ogłoszony 
Bilans, rachunek zysków i strat, sprawozdanie i 
protokół Walnego Zgromadzenia sądowi rejestro- 
wemu, oraz Ministerstwu Przemysłu i Handlu. 

Par. 44, 

Wymagane przez prawo ogłoszenia, pochodzą- 
ce od Spółki, będą umieszczone w „Monitorze Pol- 
skim” oraz w czasopiśmie „Polska Gospodarcza”, 
względnie w innem, wskazanem przez Ministra 
Przemysłu i Handłu piśmie. 

V. Postanowienia ogólne: 
Par. 45. 

We wszystkich sprawach, nie objętych niniej- 
szym Statutem, mieć będą zastosowanie przepisy 
Kodeksu Handlowego, a w szczególności działu XM 


e 


p... iii 


4) Wybory Władz Spółki, oraz ustalenie |za pisemnem poświadczeniem, przyczem rów- 


ich poborów. 
5) Wolne wnioski. 

P.T. Akcjonarjusze, chcący wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu, winni zgodnie 
z $ 29 Statutu złożyć swoje akcje wraz z bie- 
żącemi kuponami najpóźniej na 6 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem w kasie 
Akcyjnego Banku  Hipotęcznego, 

w Krakowie 
Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
"dział w Krakowie 


Oddział 


Od- 


nocześnie zostaną wydane P. T. Akcjonarju= 
szom karty legitymacyjne, opiewające na na- 
zwisko, z wymienieniem ilości złożonych Akcyj 
i przypadających na nie głosów. Zarazem dla 
orjentacji nadmienia się, że zgodnie z $ 28 
Statutu każdych 25 szt. akcyj daje”prawo do 
oddania jednego głosu na Walneni Zgroma- 
dzeniu. 

Wydana karta lezitymacyjna służyć mo- 
że tyłko osobie w niej wymienionej, lub na- 
leżycie wykaząnemu pełnomocnikowi ($:28 
Statutu). 


dzenia, 


(art. 307 do 497 K. H.) o spółkach akcyjnych Gukzowni „Chybie“, S. A. w Chybiu 
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Wyścigi konne 
Zapisy na dziś 


Dziś, w 30-tym dniu sezonu jesienne- 
go odbędą się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Bonne Aventure, 2) Grabowianka, 
3) Honey Moon, 4) Honorata, 5) Huron, 
6) Imber Edax, 7) Kartagina, 8) Nałęcz, 
9) Tosca IL 

Gonitwa 2. Nagroda 1400 zł. dla 3 let, 
4 st. Dystans 1600 metrów: 

1) Chrysalis, 2) Elegja, 3) Handicap, 4) 
Kord, 5) Lauda IV, 6) Lena II, 7) Man: 
fred II, 8] Qui pourras? 9) Solwegja. 

Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: | 

1) Gaffeur, 2) Gdańszczanka, 3) Hokej, 
4) Kryniczanka, 5) Narew, 6). Oktawa, 
7) Rywalka. 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 
ORO zwa 

apo, wa 1 i, 7), Rur 
mak, 8) sado 9) Tęczyn, aR 
divia, 11) Wizzard, =l © cl 
3 Sonia, Nagroda 25,00 zł. dla 4 let: 
i st. 
stans 4800 metrów: 


1) Bastylja, 2) Dniepr, 3) Figlarz, 4)! wynosi przeciętnie 14.000 dziennie, 


Hogarth, 5) Jarosław, 6) Kazbek, 7) Lit- 
tle Gloria, 8) Loridan, 9) Loup Garou, 
10) Vogelweid. 

Gonitwa 6. Nagroda 2500 zł. Sprze- 
dażna. Dystans 1600 metrów: 2 

1) Bantam, 2) Bonne Aventure, 3) Ce- 
cylja Renata, 4) Dell, 5) Fanega, 6) Fla- 
mand, 7) Gubernator, 8) Ławica, 9) Pro- 
ca, 10) Salvator, 11) Sternblume, 12) Vio 
letta, 3] Wotan. 

Gonitwa 7. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 


1) Babon, 2) Discretion, 3) Groza Cys 


„ganka, 4) Hannibal, 5) Herszt, 6) Mar- 


kietanka, 7) Memoria, 8) Orawa 
Ruli, 10) Tamiza, 11) Torpeda, s; 

Gonitwa $. Nagroda 1600 zł. dla 3 let. 
Dystans 1600 metrów: 

1) Dratwa, 2) Fugas, 3) Granica, 
ponja II, 5) Kabira, 6) Keen, 
8] Laszka II, 9) Nuta, 
Saga, 12) Saturn, 13) Tosca, 
3 Gonitwa 9, Nagroda 2200 zf. dla 
i st. Dystans 2200 metrów: 
4) Hogarth, 5) Kajana, 6) Lir, 
8) Rewers, 


11) Wicher 


2, Kord, Manfred II, Handicap, 

3, Oktawa, Narew, Gaifeur. 

4. Saudomierz, Honwed, Tęczyn, 

5. Little Gloria, Vogełweid, Bastylja, 
6. Flamand, Gubernator, Violetta. 

7. Orawa II, Markietanka, Herszt, 
8, Dratwa, Saga, Nuta. 

9. Wicher III, Hogarth, Lir. 


„Niezwykle liczne zapisy do gonitw 
dzisiejszych, o ile większość koni nie zo 
stanie wycofana, mogą dać dość cieka- 
we widowisko sportowe? Największą ar 
trakcją dnia dzisiejszego będzie natural 


„lm. ks, ks, Lubomirskich". Dy- wych, przychodzących i wychodzą- 


| przeciętnie 700 rozmów; ilość roz- 


‘siada centrala warszawska, wynosi 


4) A 
7) Lancelot, į 
10) Oleńka II, 11); 


14) wd | sowane do nowoczasnych wymagań, 

e Í 

d 

1) Akcept, 2) Damascenka, 3) Hardi, sprawności obsługi telefonicznego 

a e 7) Nemrod; ruchu międzymiastowego, Między 

HL ano, 10) Toreadore, jnnemi urządzenia te dają możność 

wprowadzenia rozmów międzymia- 

NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. stowych „bez oczekiwania”, 

1. Nałęcz, Bonne Aventure, Honorata, zwiamy ruch szybki, czyli rozmowa 

| bez oczekiwania polegać będzie na 

team, że zamawiający rozmowę mię- 

dzymiastową otrzyma ją najdłużej 
w ciągu minuty. 


wprowadzony tylko na linjach dy- 
.Sporujących dużą ilością przewo- 
dów: sa to skablowane połączenia 


Krakowa i Katowic, a w przyszłośc! 
połączenia: do Torunia, Bydgosz- 


Uruchomienie nowej centrali telefonicznej 


w Warszawie 


azy, Gdyni, gdyż prace około prze- 
prowadzenia kabla dalekosiężnego 
z Wanszawy do Gdyni są już rozpo- 
częte. 


Wi mocy. z 12 na 13 października, 
nastąpi uruchomienie ` nowaj mię- 
dzymiastowej centrali telefonicz- 
nej w urzędzie telekomunikacyjnym 


wych. 
' Nowa centrala mmiędzymiastowa 


wraz z wszystkiemi urządzeniami 


przy ul. Nowogrodzkiej. Dotych*| Pozatem w godzinach majwięk- | została wykonana w ciągu dwóch 
czasową centrala  międzymii za | smago obciążenia centrali od godz. | lat calkowicie w kraju, przez Pañ- 


mieściłą się w gmachu Polskiej Ak- 
cyjnej Spółki  Tełefonicznej przy 
ul. Ziełnej tak jak ją zostawili óku- 
panci którym służyłą dla celów woj 
skowych. Nie odpowiadała ona ani 
wyposażeniem technicznem ani też 
pojemmością potrzebom «centrali w 
stolicy stanowiącej najważniejszy 
węzeł telefonicznego ruchu krajowe 
go i międzynarodowego. i 
‘Pracę odbywającą się w tym wẹ- 
źle charakteryzują następujące 'cy= 
fry: ilość rozmów międzymiasto- 


stwowe Zakłady Tele i Radjotech- 
nicane w Warszawie. 


10-ej do 14-ej ruch szybki również 
itie będzie mógł być zawsze stoso- 


Pzotudowa Zamku. Królewskiego w. Warszawie 


Oddano juź do użytku przebudo- parspełktywę nad Wisłą, zamierzone 
wane pomieszczenia dla Kancelarji | jest jeszcze w r. b. 
Cywilnej Prezydenta Rzeczjtpospo- | Wybudowane na terenie Zamku 
litej w narożniku Zamku Kwólew- | przedszkole dla 100 dzieci Powiśla 
skiego od strony Zjazdu (1I piętro). |i funkcjonarjuszów , zamkowych, 
Restauracja pomieszczeń dla Gabi- | oddane już zostało, do użytku. 
netu Wojskowego na parterze w tej- W budowie jest dom mieszkalmy 
że części Zamku jest w toku. Pod- |który będzie zawierał 20 mieszkań 
czas robót znaleziono pod rawar- |dla funkcjonarjuszów zamkowych; 
śtwiemiem tynków i farb w trzech soboty ziemne już ukończono: O- 
restaurowanych salach barokowe | bacnie ogłoszono przetarg na bu- 
polichromje sklepień i ścian. dowę; :0 ile wczesne mrozy nie 

Ukończone koszary dla kompanji | cwwycą, dwupiętrowy ten budynek 
izwmkowej są obecnie meblowane. | wykonany będzie w stanie surowym 
Zburzenie dotychczasowych daw- | jaszcze w roku b. i ukończony w ro- 
nych koszar rosyjskich, szpecących | ku przyszłym. 


cych od abonentów warszawskich 
z rozmównicć publicznych wychodzi 


mów, w ktomych Warszawa codzien- 
nie pośredniczy pomiędzy miastami, 
nie mającemi ze! sobą połączenia 
bezpośredniego, jak np. Bydgoszcz 
— Wilno, Gdynia — Lwów, Poznań 
— Lubfin ii t.' p. wynosi przeciętnie 
2.000. Pozatem centrala udżieła o- 
kało 2.000 imformacyj. Ilość połą- 
czeń. międzymiastowych, jakie po- : „Kamcezatka“‘ 

7 BE Ai IWozoraj rano jakiś osobnik roz- ulicy Szkolnej udało się go ująć. 
asie e zdadi zzo lt Sunieniem„duśą._sybó. wa | kamóeice okazalą ię, 2 jest 
310 telafonisttk, 24' techników i 10 | 7079 W magazynie futer p. f, „Kam |to Stanisław Tyrkiewicz, nigdzie” 
HRALA AA castka“ przy ul, Marszałkowskiej | niemeldowany. 

1 > A nr. 187. Szyba wartości 1:509 złotych była 
Urządzenie nowćj centrali, dosto- | Ną brzęk rozbitej szyby wybiegł 
ze sklepu właściciel Henryk Bry- 
dkin, któnwy wraz z policjantem Tzu- 

cit się w pościg za sprawcą. Przy | 


Czwarty dzień procesu o szantaż 


W czwartym dniu procesu o aferę | Feliksa Mintza) Zdaniem p. Mintza 
szantażową w rodzinie żydowskich | Hartgłas i jego żona to para chciw- 
kupców Chęcinerów  cbszenne zé- | ców, nie cofająca się przed niczem, 
zmania składali członkowie rodziny. '| nawet przed zrujnowaniem własnej 

Wielkie zainteresowanie wywo- |rodziny, byle tylko zdobyć pienią- 
łały zeznania sędziego handłowego | dze. 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


Sosnowe: j 

woas SKŁAD REPREZENTACJI WARSZA- przy świetle elektrycznem, mecz z trzy 
WY NA MECZE Z BERLINEM I ŁO- krotnym mistrzem Belgji -Union Saint 
| Gilloise, przegrywając wysoko 0:6 (0:4). | 
| Warszawianka tym razem zawiodła kom 


Sci, że mapasitnik miał na oku cele 


umożliwia uabamkowe. 


osiągnięcie należytej 


Tak 


Ruch szybki będzie mógł być 


do Łodzi, Częstochowy, 


DZIĄ. | 
m | Skład reprezentacji bokserskiej War- 


Wybicie szyby w sklepie futer |. 


asekutowana, Nie ulega wątpliwo- | 


szawy na mecze z Berlinem i Łodzią żo 
stał ustalony w sposób następujący (we 
dług kolejności wag): 

Rothole; Czortek, Kozłowski, Polus, 
Janczak, Karpiński, Doroba I, Mizerski, 

Ewentualne zmiany w tym składzie 
mogą wprowadzić niedzielne mecze bo~ 
kserskie o mistrzostwo Warszawy. 


nie występ dobrego, niemieckiego staye 
ra Vogelweida w nagrodzi „ks. Lu- 
aks aśrodzie ks, ks. Lu 
Początek gónitw o godz. l-ej min. 30 
popoł Jawor. 


SEED DDD ZZZZZC ZDRADZA SZYC, 
Bezpłatne karty 
uczestnictwa na Zjazd 
do Krakowa 


a Od poniedziałku, 14 b. m, wszyst- 
kie delegatury Ligi popienanią tu-- 


Nu 637 miast œ Polsce 
tylko 84 posiada wodociągi 

Podług danych z początku r. b. na | 
11 miast, liczących ponad 100.000 
mieszkańców, 9 posiadało wodociągi, 
na 11 miast, liczących ed 50.000 do 
100.000 mieszkańców, w 6 czynne by- 
ty wodociągi, na 47 miast od 20,000 
do 50,000 mieszkańców, 14 dyspono- 
wało wodociągami, na 83 miasta od |! 
10.000 do 20.000 ludności, tylko w 15 


SZTOKHOLMU W WARSZAWIE? 

Warszawski Okręgowy Związek Bo- 
kserski prowadzi pertraktacje w /spra- 
wie sprowadzenia do Warszawy repre- 
zentacyj bokserskich Monachjum i Sztok 
holmu. 

Czołowe kluby bokserskie Warszawy 


REPREZENTACJE MONACHJUM I. 


ustalą kalendarzyki imprez dopiero w|” 


pletnie, Możliwe, że nie umiała się przy , 
stosować do warunków gry przy świetle | 
elektrycznem. W Warszawiance bardzo | 
słabo grał przedewszystkiem bramkarz 
Jachimek w pierwszej połowie, Zawod 
nik ten, którego raziło światło reflekto- 
rów, puścił fatalnie trzy bramki, możli- 
we do obrony. Po przerwie jego miejsce 
zajął Rudnicki, który był znącznie lep- 
szy od swego poprzednika. Z innych Íi- | 
nij bardzo słabo grał Zwierz w obronie 
ii Metternich na pomocy. Atak przed 
przerwą nie przeprowadził żadnej akcii. 
Dopiero po zmianie pól, atak się roze- 
grał i oddał szereg strzałów na bramkę 
przeciwnika. 

Belgowie wygrali zasłużenie, chociaż 


' W wirze życia 


Atmosfera wojny 


Świat żyje pod znakiem konfliktu 


wany nawet na kierunkach kablo- zbrojnego. Wojna włosko - abisyńska 


emocjonuje cały Świat. Czy afrykań- 
ski konflikt nie stanie,się zarzewiem 
wielkiej wojny ludów, oto pytanie, 
które niepokoi wszystkich, 

W takich momentach łatwo 6 pani- 
kę. Należy więć unikać wszelktiel 
wstrząsów, wszelkich wydarzeń, któ- 
re moga stać się. źródtem fałszywych 


| wieści i siać obawę wśród spoleczęńe 


stwa. i 

Tymczasem konflikt natury mate- 
rjalnej między Mosďkiemń Rotfundem 
TZameńnkofa 8) a Szapsią  Dombem 1 
z Łodzi omal; że nie wzbudził popło= 
chu wojennego przy ulicy Leszmo. . 

Domb pożyczył kiedyś u RKotfuwia 
30 złotych. Pożyczył oczywiście poto, 
ażeby nie zwrócić. Tymczasem wczo- 


{raj Rotfunden spostrzegł Domba na 


ulicy Leszno t z okrzykiem: 
mać” rzucił się w pościy. 
Policjant, sądząc, że to pościg 2n 
jakimś zbrodniarzem, rzucił stę W 
pogoń. Tymczasem przejeżdźał samo- 
chód wojskowy.  Dziarski szofer, 
chcąc pomóc w pościgu, również po- 
pędził za uciekającym. dłużnikiem, 'a 
śnny policjant wskoczył «ną; stopień 
samochodu, pędzącego. ża zbiegiem. 
| Kilka sklepów pospiesznie zamkne- 


„trzy= 


ło żaluzje, a niektórzy obywatele my- 
śleli, że to już wojna. * ' „żę 

' Dłużnika zatrzymano `i wylegtty+" 
mowano: Rotfundena zas zwymyślas 
no, że nawarzył takiego piwa, wywa- 
tbując powszechną, panike i pościg, wo: 
jenno-policyjny z powodu... pożyczo* 
nych 30 złotych; 0 * z.) 


Niedzielne koncerty ==. 
I zibi, 


W..niedzielę. odbędą. się następu- 
jące koncerty i zabawy, zorganiza- 
wane przez wydział oświaty i kul- 
tury Zarządu Miejskiego. 

O g. 15 na oiiwartem powietrzu: 


w parku^ im. Paderewskiego; na 
wybnzeżu  „Kościuszkowskiem, Po. 
koncercie <zabawa „taneczna ; ma, 0- 


choeie oraz na polu Mokoiowskiem 
zabawia taneczna; na Kole (ma Sta- 
djonie sportowym) koncert i zaba* 
wa tamóczna, o 2. 17 — V koncert 
dzilekniicowy w salki szkoły powszech= 
nej przy ul. Chełmskiej 19, y 
az. 
NOWY ZARZĄD POLSKIEGO TOWA. 
RZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO. 
W dniu 9 pażdziernika r. b. w sali Poł 
skiego Towarzystwa. Krajoznawczego, 
przy ul. Nowy Świat 19,.m..3, odbyło się 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków ' Oddziału Warszawskiego 
P. ToK, na którem został wybrany nor , 
wy Zarząd w osobach: i 
B. wicemarszałek Senatu p. Bogucki 
Antoni — prezes, p. Błoński Józef, Czą* 
piński, Władysław, + Fleszarowa Regina, 
Gruszczyński Władysław,  Horoszkie- 
wicz Roman, Kloska Jań, Lenartowicz 
Stanisław, Łysakiewicz Józeł , , Miero- 
szewicz Edmund, ;Ombach Gustaw, , Or- 
Świerczewski Cze- 


rystyki w dyrekcjach kolejowych o- |czynne były wodociągi, z liczby 177 „łowicz Mieczysław, 


| 3 s > „4 | drugiej połowie listopada, gdyż do po- w zbyt wysokim stosunku. ław, Wistocki Adam, , Kołodziejczyk 
raz wszystkie biura podróży Toz- miast od 5.000 do 10.000 mieszkań- łowy listopada terminy są zajęte przez | WITT WĘSEZ  WPY ZZ Pysk ISS a ejczy 
poczną bezpłatne wydawanie kart ców, zaledwie w 21 funkcjonfwały | rozgrywki okręgowe. Ogłoszenia A robne 22 
uczestnictwa na zjazd do Kra- | wodociągi, wreszcie z 308 miast, za- | WYCIECZKI OLIMPIJSKIE DO GAR- | POEA PE IA TEET A POTY JC A E | , N-S WIAT 50. 
kowa, który odbędzie się w czasie | mieszkałych od 2.000 do 5.000, osób, W związk pet RTN Zi w ErOżerówanie nowanie, “mycie | CASIN J p. 4.6. 8. 10. 
od 18 b. m. do 5 listopada. w 19 istniały wodociągi. Garmisch Partenkirchen Polski Komitet szyb: sprzątanie biur, mieszkań. Roboty || _ SZKARŁATNY. (370 
W okresie tym, na terenie Kra- | Razem więc z ogólnej liczby 637 | Olimpijski pragnie zorganizować wycie aeg Owad (| Lona e ć: KWIAT" par 
kowa odbędą się widowiska sred- | miast, tylko w 84 czynne były wodo- | czki na specjalnie spory obce] 6238-92, Dzwonić godz. 14 — 16. rase: ała ti ter 
niowieczne onaz wystawa sportowo- |ciągi, a zatem brak jest wodociągów | kach. Koszt podróży w obie strony III A Areydrielo tiimowe: . 
; ż |klasą oraz pełnego utrzymania w Gar- p Wszystkich, którzy | Reż. Al. KORDY 09 
turystyczna. „Karta uczestnictwa. | W 558 miastach. misch w ciągu dni 15-tu wyniesie okoto | (hiesztzenie! wiedzą o miejscu | U P (0) N bal 
umożliwi -każdemu - uczestnikowi Z-tego zestawienia widać, jak o | 300 zł, a przy przejeździe II klasą 360 | pobytu Teodora Moltera, syna Jana il kon 


; Od 16X. 35 
Świetna komedja wiedeńska 
„DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU”. 
z Martą EGGERTH, _ 


zjazdu odbycie drogi powrotnej z |«romne- możliwości przedstawia dzie- zł. W sumie tej mieści się również opła Katarzyny, ostatnia - zamieszkałego s 
Krakowa do miiejsca zamieszkanta !dzina budowy nowych wodociągów w Wj owy zz zk (Przemyślu, Małopolska, uprasza się o 
za 25 AWS! ; bileta | > WARSZAWIANKA PRZEGRYWA Z podanie informacyj do  Konsystorza 

p prox.. CEU ormalnego naszym: MISTRZEM BELGJI. ies oo łza deaa w Wilnie, 
kolejowego. | Warszawianka rozegrała w Brukseli, | Zawalna 14 4089 | 
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Przed Walnem Zebraniem 
Tow. Rzemieślniczego w Piotrkowie 


Przed niedawnym czasem, | będących specjaln. 


„Dziennik Narodowy”, w 
związku z doroczn. Walnem 
Zebraniem Straży w Piotrko- 
wie, wysunął szereg uwag, 
które znalazły żywy odd» 
źwięk u stowarzyszonych i 
w imieniu dobra tej insty- 
tucji przy wyborze nowego 
Zarządu zostały one całkos= 
wicie uwzględnione. 

Będąc pismem, stojącem 
na straży interów m. Piotr- 
kowa, i mającym za zada- 
nie jak najsprawniejsze ine 
formowanie opinji publicz- 
nej, jesteśmy też w możnoś- 
ci, wskutek stykania się z 
przedstawicielami różnych 
stowarzyszeń i instytucji 
społecznych, przed czasem 
poddawać pod rozwagę traf. 
ne spostrzeżenia naszych in= 
formatorów, mające na celu 
uzdrowienie życia społecz- 
nego. r 

Od szeregu lat obserwu» 
jemy coraz większe zamie- 
ranie Tow. Rzemieślniczego, 
miarą czego jest minimalny 
udział członków w ogólnych 
dorocznych Zebraniach i 
zupełnie zobojętnienie na 
sprawy Tow., spowodowane 
niewiarą, aby w tej insty» 
tucji mogło się coś zmienić 
na lepsze, nie mówiąc o 
szeregach członków, który» 
mi nikt z Zarządu się nie 
interesuje. Zbyt jednostron= 
ny skład Zarządu obsadzo- 
ny być może przez ludzi 
dobrej woli, lecz nie mogą" 
cych nie tylko udzielić po= 
rad swym członkom w roz: 
licznych przejawach życia 
obecnego, ale i należycie 
pokierować instytucją, por 
woduje absencję członków 
i wycofywanie się wybit- 
niejszych jednostek spośród 
jej grona. Samo życie wska» 
zuje, że należy natychmiast 
nie tylko przemalować szyld 
ti. zmienić nazwę, ale 
całkowicie pod kątem wi- 
dzenia dobra Tow., zreor= 
ganizować zasady działania, 
co bez wprowadzenia no- 
wych ludzi do Zarządu us- 
kutecznić się nieda. Nie trze- 
ba zbyt zazdrośnie strzec 
foteli „radzieckich“, skoro 
głowa nie może się wysilić 
i radzić; trzeba szczerze, z 
całym samokrytycyzmem po= 
wiedzieć sobie; „Dokonałem 
wielkich rzeczy, zmęczyłem 
się — może inni z nową 
energją i inicjatywą doko- 
nają większych”. 

Zwracamy uwagę na fakt, 
że do Zarządu lowarzyst- 
wa powinni być zapro- 
szeni ludzie wykształceni, 
z poza Tow., którżyby, sta= 
nowiąc przynajmniej 1/3 
część składu Zarządu, byli 
łaskawi podjąć się dla do» 
bra Tow. ofiarnej, ciężkiej 
pracy w dziedzinach nie 


przed- 
Nie- 


stawicieli rzemiosła. 


„ma się czego wstydzić, fal- 


szywe ambicyjki trzeba od= 
rzucić na bok, wartościo- 
wych ludzi z poza swo» 
jego grona zawczasu upa» 
trzyć i do współpracy ład- 
nie poprosić. Dziś Towa- 
rzystwo znajduje się napra“ 
wde w opłakanym stanie, 
a chcąc mu przywrócić daw- 
ną, świetną tradycję, trze- 
ba zacząć pracować w opar- 
ciu o nowe metody, a nie 
na podstawach rozwielmoż- 
nionej wszechwładnie w 
Piotrkowie wzajemnej ado- 
racji, zazdrośnie strzegącej 
swej kastowej nawet odręb= 
ności. 

Jesteśmy zdania, że adwo- 
kat, inżynier, czy lekarz itp. 
którzyby się znaleźli w gro- 
nie Zarządu, oddać by po- 
trafili wielkie usługi zreor= 
ganizowanemu  Towarzyst- 
wu, pozbawionemu obecnie 
jednostek z wyższem wyk- 
ształceniem. 

Dumni jesteśmy teore» 
tycznie ze swych przeko- 
nań demokratycznych, lecz 


Zagajenie 


chrześcjan 
Wolne wnioski. 


Wybór przewodńiczącego 
Przyjęcie statutu ramowego Zw. Rzemieślników 


i jeśli chodzi o wciągnięcie 
| jednostek do bezinteresow- 
nej i ciężkiej pracy, wyłazi 
| z nas kastowy konser- 
watyzm, krzywym okiem 
patrzący na „obcego. Czas 


najwyższy z takim głupim. 


poglądem zerwać. Zarząd 
Towarzystwa  Rzemieślni- 
ków chrześcjan będzie miał 
wielkie cele przed sobą, du= 
żo straconej pracy do odro- 
bienia, będzie musiał swoją 
rozumną i twórczą działal 
nością postawić Towarzys- 
two na wysokim poziomie, 
oparte na najliczniejszych 
rzeszach członków, których 
trzeba pozyskać, nie tylko 
zwracaniem się do nich o 
składki; ale i załatwianiem 
życzliwem i fachowem mo- 
że drobnych spraw rzemio- 
sła. 

Nie wątpimy, że te na- 
sze życzliwe uwagi spotka- 
ją się z niemniej życzliwym 
przyjęciem i zostaną dla 
dobra ogółu rzemieślniczego 
nie tylko wzięte pod uwa 
ge, ale i zrealizowane dla 
dobra ogółu rzemieślniczego 
w Piotrkowie. 


| ORUNI E T EOP 
OGŁOSZENIE 


Zarząd T-wa Rzemieślniczego w Piotrkowie, 
niniejszym komunikuje, że w dniu 13 października 
r. b. o godz. 3 po poł. w sali Tow. odbędzie się 

Walne Nadzwyczajne Zebranie 
z porządkiem następującym :, 


Słuszne żale polskiego kupiectwa 


Natomiast nie widzimy, 
aby mieszkańcy wąskich 
uliczek, nawet w 10 proc. 
czynili swe zakupy w skle- 


-Od dłuższego czasu ob: 
serwujemy dziwne zjawisko 
w Piotrkowie. Wówczas, 


gdy w śródmieściu istnieją: 


renomowane polskie sklepy 
kolonjalne'i bławatne, od- 
wiedzane niezbyt licznie 
przez kljentelę, w znajdu- 
jących się w wąskich ulicz- 
kach i zaułkach niechluj- 
nych sklepikach panuje 
tlok od rana do wieczora, 


przyczem większość kljen- 


teli stanowią panie z elity 
towarzyskiej Piotrkowa. 
Nie możemy sobie wy» 
obrazić, aby towar, znajdu* 
jący się w 'ciasnocie, po= 
mieszany, jak groch z ka» 
pustą, czekoladki ze śle- 
dziami, banany z ogórkami 
itp. w sklepach chyba nig= 
dy niesprzątanych, z obsłu: 
gą, urągającą warunkom 
hygjeny, mógł być apatycze 
niejszy i lepszy, niż naby- 
wany w polskich schlude 
nych sklepach w śródmieś» 
ciu, w tych samych gatun- 
kach i za tę samą cenę. 


pach polskich. Może by 
mężowie zechcieli zwrócić 
uwagę swym szumnie tys 
tułowanym w sklepiczkach 
na przynętę widocznie, mał- 
żonkom, aby zaprzestały te 
zaszczytne tytuły kompro= 
mitować... Noblesse oblige! 


Jaśko u Strzelców 


W ramach organizowa- 
nych przez Wojskowy [Ins 
tytut Naukowo - Oświat. 
MS. Wojsk. audycyj radjo- 
wych nadana będzie w 
dniu 14/X o godz 20 au- 
dycja strzelecka pióra Z. 
Friedvalda i R. Worynicza 
pt. „Jaśko u Strzelców“ w 
wykonaniu artystów zespo» 
łu i chóru Juranda. 


Czas odnowić 
prenumeratę 


RESTAURACJA 


„ADRJA” 


Plac Kościuszki 7 tel. 12-97 w Piotrkowie 


Więcej 


ków otrzymujemy liczne 
skargi na brak należytej 
opieki nad drzewostanem 
w  Piotkowie.  Przedew- 
szystkiem zwracają nam us 
wagę, że nowo - posadzone 
drzewka, które się nie przy« 
jęły i uschły, nie są natych= 
miast usuwane, a na ich 
miejsce w odpowiednim cza: 
sie sadzone nowe, lecz po 
upływie lat paru, przez co 
jedne wyrastają zbyt wy- 
soko, gdy przy nich zasa- 
dzane są dopiero liliputy. 
Bardzo często andruserja 
kradnie podpórki od drze- 
wek i drzewka zbyt młode, 
nie zaopatrzone w nowe 
podpórki, ulegają zniszcze- 
niu. a tę sprawę powi- 
nien Zarząd miasta zwrócić 
baczną uwagę. 
Również park im. ks. Po- 
niatowskiego jest zdewasto- 
wany przez rozzuchwalone 
bandy łobuzów, niszczących 
kwiaty, które później ofia- 
rowywane są na Halach lub 
na ulicy za bezcen. 
Mamy do zanotowania 
również przykry fakt, że 
różnego auforamenfu paniu- 
sie, nie grzeszą wstrzemię 
źżliwością względem  pięk= 
nych kwiatów, będących 
ozdobą pasków i publiczną 
własnością. Czegoś podob= 
nego w kulturalnych mia- 
stach się nie spotyka. Gdy- 
by każdy chciał rozumo:- 
wać, że zerwanie jednego 
kwiatka nie jest przestęp- 
stwem w parku, zapewne 
kwiatów nie byłoby wcale. 
Ciekawych odsyłamy po in- 
formacje do dozorcy parku, 
nie mogącego na tak znacz- 
nym obszarze, zapobiec kra- 
dzieżom. Nie od rzeczy bę- 
dzie również wspomnieć o 
bandach, zalegających od 
zmroku park, zbyt głośno 
się zachowujących. 
Byłoby przeto pożądaną, 
aby podług angielskiego sy- 
stemu, pełniący służbę, w 
angielskim uniformie pols- 
cy policjanci, zechcieli od 
czasu do czasu park i ogro= 
dy publiczne w Piotrkowie 
spatrolować. 

Park im. ks. Poniatow- 
skiego, stworzony inicjaty- 
wą i wysiłkiem przedsta- 
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ma zaszczyt zawiadomić Sz. Pubłiczność że od 
1 października codzienie od godziny ŚBsej wieczór 
koncertuje stołeczny 
KWINTET ROSYJSKI „ECHO” 
a w niedzielę i święta, wtorki i piątki od godziny 
12 do 3 po południu. 
DANCING TOWARZYSRI 


|. DOOOROODOOCOGOOD. 
dbałości o drzewka! 


Z kół naszych Czytelni- 


wiciela państwa okupacyj- 
nego majora Macha, powi- 
nien być otoczony troskli- 
wą opieką całego społeczeń- 
stwa, gdyż nasi „twórcy“ 
mało dotychczas dokonali, 
a za swą „twórczość“ otrzy- 
mali burzymurków. 


PRES ZEE EO N POP OO ORA 
Zapisz się naczłonka 
L. 0O. P.P. 


Do akt Nr. Km 560 1985 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Piotrkowie, rew. I-go zamieszkały 
w Piotrkowie przy ul. Belzackiej 
N 20, na mocy art. 602,- 608, 
604; K. P.C. ogłasza, że w dniu 
17 października 1935 r. o godz. 
12 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Piotrkowie przy ul. 
Legjonów XM 15 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Jerzego 
Dżawachiszwili, i skadających się 
z mebli, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1.480 na zaspokojenie 
wierzytelności firmy „„Chemimetal'* 
Sp. Akc. w Krakowie, 

Powyższe ruchomości można o- 
glądać pod wskazanym udresem 
w dniu licytacji, 

KOMORNIK Jan Popielawski. 


Do akt Km 612 1935 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Piotrkowie rewiru Il go, zamiesz- 
kały w Piotrkowie przy ul. Bel- 
zackiej N 20, na mocy art. 602, 
603, 604 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu, 19 października 1985 r. 0 
godzinie 8 (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w Piotrkowie 
przy ul. Belzackiej Ne 20, ćdbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości należących -do 
Anny -Wiśniewskiej 


Bierskiej, i. 


składających się z mebli, oszaco- 


wanych na sumę zł. 865 na zas- 
pokojenie wierzytelności Kasy Kre- 
dytowej Właść. Nieruchomości W 
Piotrkowie i in. 

Powyższe ruchomości można 0- 
glądać pod wąkazanym adresem 
w dniu litacji. Í 

KOMORNIK Jan Popielawski, 
ISSETPRET 2OEEZE "2 TYP ZI ZZ EDO ZO LL, 


Biuro pisania podań 


Ksawerego Malinowskiego 


w Piotrkowie 


istniejące przy ulicy P. 0. W. Nr. 8 
I-e piętro, załatwia nadal w granicach 
prawa wszelkie podania do władz s8- 
dowych i administracyjnyeh. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką poczto 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


wą wynosi 3 złote miesięcznie. 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23' 


